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Główna Komisja 
Wyborcza podjęła 
decyzję w sprawie 

dokumentów 
referendum

■ Na posiedzeniu 7 lipca Główna 
Komisja Wyborcza podjęła decyzję po­
twierdzającą, źe dokumenty zgłoszone 
przez inicjatywną grupę przeprowadze- 
ais referendum zawierają co najmniej 
300 to . podpisów obywateli republiki 
pojadających prawo wyborcze.

Zorganizowanie referendum  w 
sprawie przyjęcia konstytucyjnej usta­
ny*̂0 nielegalnej prywatyzacji, zdewa- 
iuowaniu wkładów i akcji oraz naruszo­
nej praw orządności" za in ic jow ał 
Związek Ojczyzny. W  końcu kwietnia 
zarejestrowano grupę inicjatywną, 
bóra w ciągu dwóch miesięcy zebrała 
57(1874 podpisy. Zgodnie z wymaga­
niami ustawy o referendum dokumenty 
sprawdzała Główna Komisja Wybor­
cza. Pracowała ona 2 tygodnie, anga­
żując do pomocy pracowników aparatu 
Sejmu i Urzędu Prezydenta, specja­
listów Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych. Sprawdzono, czy na arkuszach 
obierania podpisów czytelnie wpisano 
nazwiska i imiona, czy podano wiek 
podpisujących się, ich miejsce zamieaz- 
kania, czy w ustalonym trybie potwier­
dzono autentyczność podpisów i przy­
należność p o d p isu ją cy c h  s i ę 'd o  
obywatelstwa Republiki Litewskiej. 
Niedokładności i naruszenia wykryto 
•ewnystkich aktach (stanowią one 65 

ważących około 150 kg). Zano-
l0̂ łM je w decyzji komisji i przedsta­
wiono w specjalnych załącznikach, 
jednakże opinia członków komisji w 
tttotienie jest decydująca.

D^yzję dotyczącą wniosków o  do- 
buncntacłi grupy inicjatywnej w spra- 
J* głoszenia referendum  Główna 

Wyborcza przedstaw i na 
fcjbłiinyin posiedzeniu Sejmu.

frzwodniczący Sejmu Ć. Jurienas 
*®oraj zakomunikował, że wnioski ko- 

być rozpatrzone na plenar- 
^gPOMedzeniuSgmuwponiedziaHf

Zatrzymano 
drugi blok 

'analińskiej SA
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pokazy automatyczny awaryj- 
® ochiuny, wyłączone zostały 
* awaria turbiny drugiego bio- 
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Zapłonął ogień Święta Pieśni
W e czwartek w Kownie odbyły się uroczystości otwarcia święta. Celem wzięria.w nim udziału przybył prezydent Republiki 

Litewskiej Algirdas Brazauskas.
:       Fot. K. J u r t  l i  (ELTA)

Popołudniowe 
posiedzenie 

plenarne 7 lipca
W  glosowaniu imiennym przyjęto 

zwróconą przez prezydenta republiki 
do  powtórnego rozpatrzenia ustawę 
Republiki Litewskiej o  wyborach do 
ra d  sam o rz ąd ó w  (z  p o p ra w k am i 
zgłoszonymi przez prezydenta).

Poseł S. Pećellunas wniósł projekt 
ustawy Republiki Litewskiej "O zmia­
nie ustawy Republiki Litewskiej o  re­
formie rolnej” i projekt rezolucji Sejmu 
Republiki Litewskiej "O uchwale rządu 
Republiki Litewskiej n r 183". Zaapro­
bowano przedłożone projekty.

Poseł M. Trelnys wniósł projekty 
ustaw Republiki Litewskiej „O zmianie 
i uzupełnieniu ustawy Republiki Lite­
wskiej "O trybie i warunkach przywra­
cania prawa własności obywateli doza-

W SEJM IE

REPUBLIKI
chowanych nieruchomości” i "O zmia­
nie ustawy Republiki Litewskiej o  re­
formie rolnej". Przedłożone projekty 
nie zostały zaakceptowane.

Minister ochrony kraju L. Linke vi- 
ćius wniósł pod obrady propjekt usta­

wy Republiki Litewskiej "O udziale jed­
nostek wojskowych Republiki l i t e ­
w sk ie j w o p e ra c ja c h  m iędzy­
narodowych". Z robiono przerwę w 
dyskusji.

Kierownik grupy roboczej pizygo- 
towania projektu ustawy A  Gylys złożył 
projekt ustawy Republiki Litewskiej 
"Kodeks etyki służbowej". Zrobiono 
przerwę w składaniu wniosku.

Poseł A  Radys wniósł projekt 
re z o lu c ji S ejm u R ep u b lik i L ite ­
wskiej "O polityce zwiększania płac 
i wypłat socjalnych”. W niosek za­
aprobowano.

Posłanka V. Aleknaitś złożyła pro­
jekt oświadczenia Sejmu Republiki Li­
tewskiej w sprawie przedsięwzięć dla 
uczczenia Armii Krajowej. Zrobiono 
przerw ę w składaniu wniosku. Oś­
wiadczenia odczytali prezydent Związ­
ku Robotników  Litwy. A  Balsieni, 
posłowie L U2davinjs i P. Katilius.

Jedno mówi —  co Innego piszą?
W  związku z opublikowaniem w 

"K.W." (8.07.1994 r.) wywiadu ze mną 
udzielonego Agencji PA I, z żalem 
muszę stwierdzić, że do  nieautoryzowa­
nego przeze mnie materiału wkradło 
się szereg nieścisłości. Przede wszy­
stkim, ani ja, ani osoby mnie towarzy­
szące nie akcentowały potrzeby pod­
wójnego obywatelstwa dla Polaków na 
Litwie. Jest to  związane z Ustawą o

obywatelstwie. Podkreślaliśmy nato­
miast potrzebę znalezienia rozwiązań 
podobnych, jakie są stosowane na Li­
twie wobec osób litewskiego pochodze­
nia z innych krajów.

Jestem też zdania, że nasze proble­
my muszą być przede wszystkim roz­
wiązane na Litwie, bo obywatelami te­
go państwa jesteśmy. Oczywiście nie 
bez udziału Polski, która z moralnego i

nie tylko, obowiązku winna dbać o losy 
Polaków.

W  przeciwieństwie do opubliko­
wanego tekstu Związek Polaków nie 
dążył i nie dąży ku uznaniu za ugrupo­
wanie polityczne.

Niestety, ale dotychczasowe do­
świadczenie uczy, że wszystkie wywiady 
winny być przeze mnie autoryzowane.
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SENTENCJA DNIA 
N ajw iększym  n ie sz c z ę ­

śc iem  s ą  w ojny dom ow e.

Blala* Pascal

Od 1 września br. w kioskach "Ruchu" nie będzie "Kuriera Wieńsłdego"?

P ° le c o n y

Warszawa 94.06.28 
Pan Zbigniew Balcewkz 
Redaktor Naczelny 
"Kuriera Wileńskiego” 
232019 Vilnius 
Kosmonautu pr 60

.05.93 r. dot.
1̂ - . -------1---- 1| - t ą i  lunicłGiu TTirruTiMm wypowiadamywymie-

Porozumienie ze skutkiem na dzień 31 sierpnia 1994. 
y  Dziękujemy za dotychczasową współpracę.
^p Y R E JC T O R A  Z-ca DYREKTORA

d/s Umów Kolportażowych 
Wiśniewska mgr Iwona Glerasimienko

bąn^fr*ktawie § 4 pła 6 łączącego nas Porozumienia z d n i a ^  
^ ^ o o b ro tu  prasą polską i "Kurierem Wileńskim" wypowiada.
^  dorozumienie ze 

7 Dzię
JJJPY REK TO RA
i^J^^ońano-C nansow ych 

*ty*tyna Wiśniewska

°*° treści list otrzymaliśmy stronnym porozumienie z  dnia 28 ma-
%^T~"^SAoddział Warszawa. W ja 1993roku, na mocy któregoileś tam

* biurokratycznego na egzemplarzy naszego dziennika 2-3
<aj*JL"5r m alay o zn acza  to , iż  razy tygodniow o w ędrow ało  do

a p o r te r  prasy w Polsce Białegostoku, a stamtąd w Polskę, jak
^2P % ««dakqąw tryb te)edno- długa i szeroka. Wszystko to było na

koszt redakcji. Aby pokryć związane z 
tym wydatki "Ruch" przysyłał nam za 
zgodą wydawców pewną ilość tzw. pra­
sy zdeaktualizowanej, innymi słowy 
m ów iąc, czasop ism  po lsk ich  ze 
zw ro tó w . Z  k o le i , m y j e  tu ta j  
sprzedawaliśmy po niskiej cenie, by 
uzyskać pieniądze aa  wysyłkę "Karic- 
ra" d o  Polsk i. N ie były to  duże 
nakłady, a tym bardzie} pieniądze. A 
jednak nasi rodacy w Polsce mogli się 
z "Kuriera” dowiedzieć o  tym, co się 
dzieje na Litwie, ożyciu i problemach 
litewskich Polaków, z kolei do nas 
docierały, choć i z opóźnieniem, naj­
poczytniejsze pisma poUlde-

Niestety od 1 września br. z woli i 
lekkiej ręki urzędników "Ruchu”, 
k tó rz y  sw ą d ec y z ję  m otyw ują 
nieopłacalnością całej tej transakcji, w 
Polsce już "Kuriera Wileńskiego" nie

będzie. Oczywiście nie dotyczy to na­
szych Czytelników, którzy prenume­
ru ją  nasz dzienn ik  i którym  to 
wysyłamy go drogą pocztową. Ale ta­
kich jest niewielu, bowiem wysyłanie 
gazety drogą pocztową jednak kosztu*
je-

Piszemy to  nie po to , by się 
ze m śc ić  na kim ś, k to  n ie  chee  
sprowadzać, czy też kimś, kto nie 
tyczy, by nas sprowadzano do Polski 
(jesteśmy pewni, że tacy ludzie są po 
obu stronach granicy). Piszemy to po 
to, aby nasi wierni Czytelnicy w Polsce 
jn an*. zdążyli zs prenumerować nasz 
dziennik na wrzesień i do końca roku. 
C ena p ra n a m a ra ty  "K a r ie ra  
Wileńskiego” za grankę wynosi na 
kwartał — 30 USD, na 4 mles iące— 
40 USD. Wpłaty za prenumeratę 
n»«»*na dokonać bezpośrednio w re­

dakcji w Wilnie ewentaal-
nic pieniądze przeatać na konto wa­
lutowe "Kariera Wileńskiego" — w 
Polsce: Bank Rozwija Eksportu SA 
— Warszawa BREXPLPW Nr konto 
134433-164-1-787/570S002L

Jeżeli odpowiednie instytucje 
Polski, ani też liczne organizacje 
miłujące Polaków na Litwie, nie 
znajdą sposobu, jak zorganizować w 
Polsce kolportaż polskiej prasy, wy­
dawanej na Litwie, być może nawet 
częściowo kompensując ponoszone 
w związku z tym straty, od 1 wraeśnla 
1994 r. polskiego dziennika wyda­
wanego w Wilnie w kioskach III 
Rzeczypospolitej J a l  nie będzie. 
Gwoli ścisłości, za czasów tzw. ko­
muny do Warszawy codziennie po­
ciągiem z Wilna wędrował pokaźny 
nakład "Czerwonego Sztandaru”. |  
Zmienisją się czasy, a z nimi również I 
obyczaje.
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Kalejdoskop aktualności
"Dąbki* stały się "dębami"

Wileński chór chłopięcy "Ążuoliukas11 tej jesieni będzie obchodził 35-lecie 
istnienia. A  więc już nie "Dąbki" lecz "Dęby". Jak  co roku chór wypoczywał w 
śventoji nad morzem. Tu odbywały się repetycje, przygotowania do przyszłych 
występów zagranicznych. Tuż po święcie Pieśni "Ążuoliukas" wybiera się bowiem 
do Danii na międzynarodowy festiwal "Europa Cantat".

Czy popłyną na Litwę Inwestycje?
Minister przemysłu i handlu Litwy K. KlimaSauskas twierdzi, że na pewno. 

Czynnikiem sprzyjającym temu jest równanie lita na dolara oraz gwarancje, jakich 
udziela rząd inwestorom. Gwarancjf takich udziela się nie wszystkim.

Na rok bieżący opracowano plan na 700 min USD. 42 projekty godne są 
włożenia w nie kapitału zagranicznego. Np. Fabryka Lodówek w Olicie "Snaigć" 
otrzyma milionowe pożyczki. 2 min przeznaczono dla szawelskiego "Stumbrasu" 
na budowę urządzeń oczyszczających, 65 min USD daje Bank Europejski na 
rozwój przemysłu lekkiego, w tym dla wileńskiego "Audćjasa".

D o realnych pretendentów do kredytów zalicza się i Wileńską Fabrykę A pa­
ratury Paliwowej.

Wiele litewskich towarów trafia już na rynki zagraniczne, tyle że nie są one 
jeszcze sygnowane znakiem firmowym i dlatego nie zawsze wiadomo, z jakiego 
kraju pochodzą.

Nowy porządek Importu tytoniu I alkoholu
Od 10 lipca wchodzi w życie nowa uchwała rządu o  imporcie tytoniu i alkoholu. 

Od 1 września zakazany będzie import tych towarów ze starymi banderolami. Od 
1 listopada zabroni się składowanie tytoniu i alkoholu bez nowych banderoli.

Osoba, która zechce importować alkohol będzie musiała zaanonsować w 
Departamencie Ceł ilość i zamówić odpowiednią ilość banderoli. Odbierając je  
zapład jednocześnie podatek importowy i akcyzę. W  ten sposób banderola stanie 
się papierem wartościowym. Departament Ceł chciałby, aby na banderolach za­
miast nazwy firmy pisano raczej numer rejestracji banderoli. Tak będzie łatwiej 
kontrolować im port

Prywatyzacja
Samorządy miast i miasteczek niechętnie prywatyzują swe nieruchomości. Na 

br. do programu prywatyzacji wciągnięto zaledwie 13 proc. pozostałych, nie spry­
watyzowanych obiektów, a przecież prywatyzacja ma być zakończona w początkach 
przyszłego roku. W lipcu prawdopodobnie sprzeda się "Elfę" i "Żalgiris". Na 
kolejce — gospodarka energetyczna.

Ile kosztuje ziemia?
Od 1 lipca można sprzedawać ziemię. Obecnie jest na Litwie 120 tys. 

właścicieli ziemskich, ale zaledwie 30 tys. załatwiło do końca wszystkie formalności. 
Prawdziwa cena ziemi na Litwie nie jest znana, ale z obserwacji wynika, że 6 arów 
ziemi pod budownictwo w mieście kosztuje 12 tys. L t, na wsi — 1200 Lt. 1 hektar 
ziemi przeznaczonej na gospodarstwo— 1500-2000 L t  Najtańszy hektar kosztuje 
1000 Lt, tuż obok miasta —  3 tys. L t  1 ha lasu — 1700-3000 L t

Rynek gruntów gospodarskich jest bardzo chwiejny. Podaż przewyższa potrze­
by, a to obniża ceny. Największy problem będzie stanowić zmiana przeznaczenia 
gruntów przez właścicieli.

Handel ziemią hamuje fala, że osoby prawne i zagraniczni inwestorzy nie mogą 
jej kupować. Z  drugiej strony, ziemia litewska w porównaniu z gruntami w innych 
państwach Europy je s t bardzo tania, więc...

Sukces młodego śpiewaka
Młody litewski śpiewak Gintaras Laugminas został zaangażowany na sezon do 

opery w niemieckim mieście Fłensburg. Gintaras jest uczniem G. Grigoriana i N. 
Mameniśkiene. Wielkiej pomocy udzielała artyście pianistka Rasa Biveiniene.

Retrospektywa filmów litewskich
W  lanie "V2nius", które stopniowo przekształca się w ośrodek handlowy, obu­

dzono się i zorganizowano z  okazji Święta Pieśni retrospektywę litewskich filmów. 
Pokazano już filmy R. Vabalasa. W tych dniach ujrzymy taśmy A  Żebriunasa. Kino 
obiecuje kontynuować akcję i pokazać stare, zapomniane filmy litewskie.

Na ekranach —  filmy angielskie
Wileński Ośrodek Filmowy (była "Planeta") wyświetlał w roku ubiegłym-naj­

lepsze filmy francuskie. W  tym roku zapoznaje miłośników kina z kinematografią 
angielską. Niedawno pokazano wczesne taśmy Hichcocka. O d poniedziałku 
wyświetlane będą najnowsze filmy, takie jak  "Skandal", nowy film o  Tarzanie, 
"Brazylia", "Spotkanie z Wenus” i in.

A. Dżigarchanlan w Wilnie
Dziś w Rosyjskim Teatrze Dramatycznym wystąpi w sztuce J . Cebuma "Gra­

my w dżina" znakomity aktor filmowy i teatralny Armen Dżigarchanian. Aktorowi 
towarzyszy artystka Tatiana Karpowa.

Litwa —  Szwajcaria
Wczoraj w Ministerstwie Komunikacji została podpisana umowa rządowa 

pomiędzy Litwą i Szwajcarią o komunikacji lotniczej.

Proces w sprawie szkodliwego paliwa
W wyniku stosowania w szkołach Kielm sprowadzonego przez biznesmenów 

szkodliwego paliwa, uległo zatruciu kilkudziesięciu uczniów. Rząd zakazał stoso­
wania tych paliw. Wytoczono proces w tej sprawie.

Kursy Języka angielskiego
W Szkole Srednkj n r  lw  Trokach kontynuowane są kursy języka angielskiego 

dla 100 uczniów ze szkół polskich. Wykłady prowadzą wybitni specjaliści z  U SA  
Cena trzytygodniowego kursu 50 L t

Zastrzelono obywatela RP
Przedwczoraj w Kłajpedzie zastrzelono obywatela RP Czesława Jedynaka 

(1953 r.) zatrudnionego w Zachodniej Stoczni Remontowej.

Pożar w Wileńskiej Wieży Telewizyjne]
W piątek w Wileńskiej Wieży Telewizyjnej wybuchł pożar. Przyczyny pożaru 

ani wysokość strat nie są na razie znane, zbada je  specjalna komisja. Ale pierwszym 
skutkiem wczorajszego pożaru było to , że ekrany naszych telewizorów były "ślepe 
i nieme" wciągu półgodziny. Zawdzięczając szybkiej i sprawnej reakcji Wileńskiej 
Straży Póżarnej znów możemy oglądać ulubione programy.

Czwartek w rządzie

Poziom inflacji się 
obniża

Z aga ja jąc  czw artkow e posiedzenie rządu  prem ier 
k ra ju  A dolfes Śleźevićius pogra tu low ał gabinetow i m i­
n istrów  z  okazji now ego sukcesu  —  zaledw ie 2,1 p ro ­
centow ego poziom u inflacji w  czerw cu. W ed ług  p o ­
p rzedn ich  danych, inflacja 1993 r. wynosiła 22,9 proc.

N a  posiedzeniu  rozpatryw ano 11 kwestii. Z a a p ro ­
bow ano now e przepisy w w ożenia tow arów  pochodze­
n ia roślinnego d o  R epub lik i L itew skiej. O d tąd , aby 
wywieźć z  Litwy p o n ad  10 to n  zboża lu b  je g o  p rze­
tw orów  trze b a  uzyskać certyfikat jakości w ydany przez 
P aństw ow ą Inspekcję  Z b o żo w ą M inisterstw a R oln ic­
twa.

P o stanow iono  zgłosić d o  S ejm u  p ro jek t "U staw y 
R ep u b lik i L itew skiej o  p o d atk a ch  o d  m ieszkańców ". 
S u g eru je  się  w  nim , aby  g run tow nie  przekszta łc ić o b o ­
w iązujący o b ec n ie  system  podatków , p odnosząc  próg  
niepodlegąjących o p o datkow an iu  dochodów . S ugeru ­

je  się, aby n iepodlegające opodatkow aniu  minimum 
ustalić  d la  każdego  obyw atela k ra ju , różnicując u  
w edług pew nych kryteriów . P ro p o n u je  się, aby doefa ' 
dy, jak ie  pow stają p o  odjęc iu  niepodlegającego opp. 
d a tk o w a n iu  m in im u m  o d  w szystk ich  dochodów  
ustalić p o d ate k  w  wysokości 33  proc . dochodów . *

M Kosztowna przyjemność 

Telefon w aucie
T ele fo n  w  d o m u , telefon  w  sam ochodzie i nawet w 

k iesze n i C óż za  w ygoda! Przypuśćm y, że  i nas stać na 
różne  novum . W ięc k ieru jem y się  d o  firm y "Nokia" 
k tó ra  p ro p o n u je  n am  dw a rodzaje przenośnych radiem 
telefonów . S ą  to  "Nokia-720" —  dosyć wielki "przed­
m iot" o  w adze k ilogram a z  hakiem , kosztujący 4 tys. 
lOOLt o ra z  m aleństw o  kieszonkow e —  torebkow e 
"N okia-150" w  cenie o k o ło  4  tys. 700  L T . Zainstalowa­
nie  w  sam ochodzie kosztu je 7 0 8 L T . T o w a r je s t dostar­
czany w  F in la n d ii C eny s ą  wysokie, tym  niem niej ludzie 
przychodzą d o  firm y, og ląd a ją  i k upu ją .

W  pon iedzia łek  zostan ie o tw arta  filia firm y w  Kow­
nie. K u p ić  n ie k u p ić — pom arzyć zaw sze w olno...

Felieton sobotni

A w Zakrecie —  
cień I piwko
Kiedyś latem  Z ak rę t pustoszał. 

Gdy tylko zakwitały lipy, mieszkańcy 
Wilna wyjeżdżali pośpiesznie na wcza­
sy —  na Krym, do Soczi, nad Bajkał, 
Issyk-kul. Chociaż są dziś tacy, którzy 
mogą sobie pozwolić na urlop w W ene­
c ji  czy n a  F lo r y d z ie ,  w ię k sz o ść  
śmiertelników spędza czas przeważnie 
w Zakrecie. Ba, są i tacy, których nie 
stać nawet na bilet miesięczny, aby 
pojechać na działkę.

A  w Zakrecie —  fajnie. Szczegól­
nie dużo młodych mam i tatusiów z 
wózeczkami. Starsi państwo przy do­
b r ą  pogodzie spędzają w parku całe 

. dnie. Rozsiadają się na zielonej trawce 
i ławkach, rozmawiają (przeważnie o  
cenach), droczą się, plotkują, czasem 
zaglądają do kawiarenek, które tu  w 
końcu się otworzyły.

Tam, gdzie kręcą się dziecięce ka­
ruzele, stał niegdyś kiosk. Nie był ładny, 
ale chyba nie dlatego go ktoś podpalił. 
Sam fakt podpalenia jest kaiygodny, 
ale za to  jaki piękny nawoczesny barek 
teraz wyrósł na miejscu smutnego kio­
sku! W okół barku —  parasolki. Na 
biało-czerw onym  tle  swojski napis 
"Żywiec". Cóż może być lepszego nad 
ch łodne piwko w c ien iu  stu le tn ich  
drzew w letni upalny dzień!

Z  o d z y s k a n ie m  p rz e z  L itw ę  
niepodległości przy wejściach do  parku 
zlikwidowano wszystkie tablice z pikto- 
gram am i, ż e  n ie  m ożna tu  g łośno  
nastaw iać radia, w prowadzać psów, 
jeździć sam ochodam i, rozbijać na­
miotów  itp . Ja k  niezależność —  to  
niezależność! W ięc te ra z  wszystko 
można. Na głównej alei, wiodącej od ul. 
Ciurlionisa ku muszli estradowej, ruch 
jak  na ulicy. Samochody snują tam  i z 
p o w r o te m . R a z  n a w e t b y liśm y  
świadkami, ja k  wóz policyjny pełen 
dziewczyn wjechał do parku. Policjanci 
chcieli pokazać dziewczynom, jacy to  
oni ważni.

W  pejzażu parku pojawił się nowy 
motyw: policja na koniach. Dla pilno­
wania porządku. Porządku nie pilnują, 
bo gdyby pilnowali to  by tu chyba sa­
mochody nie jeździły w takiej ilości. 
Chłopcy na koniach są  młodzi, więc-po 
prostu galopują tu dla urozmaicenia 
k r a jo b r a z u .  L u b ią  d e l ik a tn ie  
n a p r o w a d z ić  k o n ia  na s a m o tn ą

ko b ie tę , aby  ją  tro ch ę  postraszyć. 
Odważni!

W  soboty i niedziele przy karuze­
lach można wypożyczyć konia lub kucy­
k a . Z a to c z e n ie  c z te re c h  k ó łek  o 
średnicy 10 m kosztuje 2  Lt. W  parku 
zapisują też do  szkoły jeździeckiej. 
Pozwolić sob ie  na tak ie coś mogą 
oczywiście tylko ludzie zamożni. A  
ponieważ są  leniwi— stąd te samocho­
dy: kto do  baru, kto do koni. Kiedyś 
miasto karało za takie coś. Teraz, przy 
tym  p o z io m ie  p rz e s tę p c z o śc i  — 
wyśmieją nas.

A  ogółem to  jest tu  bardzo sympa­

tycznie. Szczególnie przed zachodem 
słońca. Można położyć się pośrodku 
łąki przed muszlą estradową i patrzećw 
niebo, po którym szybują jaskółki. Mi 
się wtedy wrażenie takiego bezkresu!.

Łąka pachnie koniczyną, sosny 
rozmawiają pomiędzy sobą, a obok, 
prawie koło twojej głowy jakaś mamu­
sia poucza synka: "Uklęknij na kolana i 
siusiaj, wtedy nikt nie zauważy—" J* 
przepraszam!

NA ZDJĘCIACH: parasolki w U -  
krecie; policja n a  koniach pilnuje po* 
rządku.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

am erykański
m arka

niemiecka
rabel rosyfsld 

(za 100)

skup (sprzedaż skup (sprzedaż skup [sprzedaż

"Litimpez” 3,98 4,03 2,45 2 4 5 0,18 0,20
"Aurabankas" 3,98 4,02 2,47 245 0,15 0,20

"VUnlaoa bankas" 3,98 4,02 2,47 2 4 5 . 0,15 0,25
Lieturos
verslas

4,00m ą 4,00
(+475%) 2,45 245 0,18 0,22

Lieturos akciub  
lnovadnls bankas

4,00
(-04%)

4,00
(40^75%) 2,46 2 4 4

Senamesćlo .
hmntram

4,00
(-0,5%)

4,00
(+005%) 2,47 245 0,18 0,19

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup (sprzedaj

Frank
francuski 4072 4 238

Marka
niemiecka 13987 14557

Dolar
amerykański 22074 2297<

Font
brytyjski 34 030 3J418

Frank
szwąjcarsld 16601 s
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Wielka przygoda

M araton
inwalidów

Wczoraj w Domu Prasy odbyła się 
koflfatncja prasowa uczestników i or- 
(aoizaiorów su p c rm a ra to n u  na 

inwalidzkich. W  konferencji 
yggaaafi przedstawiciel ambasady 
go^i Aleksander Antipow.

Organizatorem maratonu jest mo- 
|yceeti klub "Prikliuczenije", sponso- 
nai —firmy amerykańskie, norweskie
i kanadyjskie.

Maraton rozpoczął się 20 czerwca 
f  S. Petersburgu i zakończy się w 
Ajma-Ade przypuszczalnie 20 listopa- 
k l 5ocztstnikowz 15 byłych republik 
rjdńcddch przebędą odległość 9.000 
ton. Litwę reprezentuje nasza rodaczka 
z Giftiszek Krystyna Kosowska (jedy- 
0 kobieta w grupie).

Sanatorium "Ryfininkas" gościnnie 
Byczyło swego lokalu uczestnikom ma- 
atóoąatskże grapie specjalnej— leka- 
nwn, masażystom, kierowcom itp.

H asło m aratonu brzmi: "Społe­
czeństwo dla wszystkich, a  jego cel — 
wyrównanie praw i  możliwości ludzi 
zdrowych i ułomnych".

Mirosława JANUSZKIEWICZ

NA ZDJĘCIU: podczas konferen* 
qJL D raga od prawej —  Krystyna Ko­
sowska.

Fot. M arian  Paluszkiewicz

Dokąd na studia

Szansa dla niezdecydowanych
Na Wileńskim U niw ersytecie Pedagogicznym  s ą  

wtoe miejsca na wydziale dziennym : fizyka —  0,33 
iMbjr na jedno m iejsce, chem ia —  0 ,7 , p ra c e  —  0,73. 
Ni wydziale zaocznym: n a  k ie ru n e k  w ychow anie p o -

Na budowle szkoły

Potrzebni są pomocnicy 
już od dziś

Na budowie szkoły im. J an a  Paw ła Q  kaidy  dzień 
jea drogi i droga jest każda p a ra  rąk . T łoki odbyw ają 
aę codziennie od godz. 16. W p ią tk i— o d g o d . 15. W  
soboty — od godz. 10. R odzice przyszłych uczniów, 
pt&  chcą, by 1 września z a b ran ia ł w  tej szkole ich 

tatiom  pierwszy dzwonek, p ro s e n i  s ą  o  pom oc, 
fctata również czeka na starsznklasistów. P racy je s t 
'■*0 dużo (malowanie ścian, okien, czymczenle, 
j u r n i e ,  roboty ziemne). Q , którzy m ająodpow ied- 
*  narzędzia pracy, niech zab io rą  ze  sobą. T ele lbn  
«Wy: 42-37-89.

Łucja BRZOZOWSKA

czątkow e i psychologia w  języku  rosyjskim  —  0,73, na 
te n  sa m  k ie ru n e k  w  języ k u  polsk im  an i je d n e g o  po d a
nia.

Czyżby n ap raw d ę  b ra k  chę tnych?

Stare dobre rady

Dla wycieczkowiczów
W  sobotnie, niedzielne dni często wyruszamy na dalekie 

wyprawy, lub po prostu na zieloną łąkę. O to kilka rad, jak 
zapakować na wyprawę wiktuały..

Jeśli chcesz mieć na wyciecze (bez lodówki) zimną 
wodę, mleko lub świeże masło, wystarczy słoik z masłem, 
butelkę z płynem owinąć szczelnie kawałkiem grubego 
płótna, zmoczonego zimną wodą, i postawić w miejscu nie 
nasłonecznionym lub mocno przewiewnym. Płótno musi być 
stale mokre.

O błożone młodymi pokrzywami mięso, zawinięte w 
lnianą śdercczkę, znakomicie kruszeje i zachowuje świeżość.

Jeśli nie masz ze sobą płynów do m yda naczyń — 
wystarczy do  cieplej wody wsypać garść pszennej mąki i 
łyżkę soli kuchennej albo wykorzystać wodę, w której 
gotował się makaron. Naczynia będą lśnić.

Mięso zalane zsiadłym mlekiem utrzymuje świeżość 
przez 2-3 dni.

Produkcja stale potrzebna
J . w Wilnie kombinat "Daile", to  produkcja wymagająca ręcznej pra- 

produkuje różne ślicznośd. Z  cy.
| p jJ *  nazywa się on inaczej: Hala wyrobów z metali (koloro-
I Tm^ 0111"0 Prywatne Związku w ych, s r e b r a ,  z ło ta )  p ro d u k u je
I y/*” * Lodowych Litwy Wileński różnorodną biżuterię, znaczki, medale,
I |  Zadając pytanie dy~ ordery.
1 itocJT?1 ^ c i^ c w ć iu so w i jed- H a la  p ro d u k cy jn a  w yrobów  z
I u^wi*d°mttam sobie, że drewna (pracuje w niej około 30 osób)
I ^  praca tego kombinatu — to stolarka: urządzanie wnętrz biur,
i ^  7^1* oceniana przez ludzi. Widzi* sal wystawowych, muzeów. M ateriał—
I " ■alooach firniraw k nm> iii dąb i innr

W yroby z  brązu  —  to  inna  hala 
p rodukcyjna . P ow stają tam  rzeczy 
w ie lk i e ,  m o n u m e n t a l n e .  T u  
p o w s ta ł  p o m n ik  D a r i u s s  i

**l°uach firmowych przy ul.
| j ^ » l i u l ż y d H2,w to n y S ik le .

w 10 halach produkcyj*Wi 1 naiacn pr 
N , ^ J e  obecnie około 500 osób.

-  to hala wyrobów ce- 
* **r>cuje tu 7 0 robotników .
W w * 6" * *  ludowych, wysoko 

*Pcqslistów. Pro- 
ik Ł /®  dekoracyjne wazy, tale- 

puchary, serwisy, 
bala produkcyjna kom- 

wyrobów skórzanych — 
Hit ^radyge skórników Wilna.

Postępy dotychczas 
tylko naturalne su- 

note***d* różne puzder- 
paski, portmonetki —

G irenasa , tu  ujrzy św iatło  dzienne 
rzeźba M indaugass, k tó ra  s tan ie  
n s  P lscu  K atedralnym .

W yroby ż  tek s ty lu  (se rw e ty , 
ręczniki, kapy, wstęgi świąteczne) oraz 
ozdoby z bursztynu, pocztówki aplika­
cyjne—  to  twórczość hali wyrobów lu­
dowych. Ale najczęściej wyroby te  po­
wstają w domach.

Jest jeszcze plastyka galwaniczna, 
praca fotografików...

N a pierwszym piętrze kombinatu 
jest sklep firmowy, na drugim — salon

w ystaw ow y. W ła śn ie  tu  m ożna 
zobaczyć i kupić coś dla siebie. Ceny-, 
niezbyt wygórowane, tym bardziej że 
prace są przeważnie autorskie.

NA ZD JĘC IA C H : w sk lep ie  przy 
fabryce D a lU " ; mU» s e rc a  drobiazgi; 
p iękne  litew skie w i y czekają n a  n a ­
bywców.

Fot. M arian Paluszkiewicz

i
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Delegacja Sejmu uda się do Chin
W dniach 11-19 iipca delegacja Sejmu Litwy z przewodniczącym Sejmu 

Ćeslovasem J  urśćnasem złoży wizytę w Chińskiej Republice Ludowej. D o złożenia 
oficjalnej wizyty zaprosił ją  przewodniczący Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych Qiao Shi.

W skład delegacji wchodzą przewodniczący Sejmowego Komitetu Spraw 7 * . 
granicznych Kazys Bobelis, przewodniczący Komitetu Oświaty, Nauki i Kultury 
Broniua Genzelis i poseł na Sejm Nikołajus Medviedevas.

Będzie to  d r u p  oficjalna wizyta w Chinach przedstawicieli Republiki Lite* 
wskiej. Jesienią roku ubiegłego przebywała w tym kraju delegacja z prezydentem 
republiki A. Brazauskasem.

Konserwatyści znów protestują
Na prośbę lidera opozycji Vytautass Landsbergiss odbyło u ę  jego spotkanie 

z  prezydentem republiki Algirdasem Brazauskasem. Po spotkaniu Vytautas 
Landsbergis powiedział:

—  W rozmowie z prezydentem Litwy starałem się wyjaśnić, dlaczego Litwa 
musi koniecznie podpisywać umowęzRosjąwsprawie tranzytu wojskowego, jeżeli 
Litwa ustaliła przepisy tranzytu w ogóle i jest otwarta dla każdego innego kraju. 
Chciałem również wyjaśnić, czy w umowie, którą redaguje się bez wiedzy 
społeczeństwa, zawarte są jakiekolwiek zobowiązania Litwy wobec Rosji wsprawie 
poruszania się jej wojsk przez Litwę. Tego się dziś nie dowiedziałem. Może 
dowiemy się o  tym ju tro  na spotkaniu, które zaproponował prezydent.

Związek Ojczyzny (Konserwatyści Litwy), podobnie jak inne partie opozycyj­
ne, zaniepokojony jest działaniami kierownictwa DPPL w kierunku zalegalizowa­
nia wznowionej obecnośd militarnej Rosji na Litwie, pod poetadą tranzytu wojska. 
Dziś późnym wieczorem zwołuje się pilne posiedzenie Rady Politycznej i zarządu 
Związku Ojczyzny. Na posiedzeniu zostanie omówiona sytuacja polityczna. Za­
mierza się przeprowadzić w Wilnie demonstrację protestu.

Higieniści mają pełne ręce roboty
Kierowniczka wydziału higieny Centrum Higieny Regionu Wileńskiego Stefa 

Skardżiuviene poinformowała, że pracownicy ich centrum mają w tych dniach 
szczególnie wiele kłopotów z powodu wielkiego napływu ludzi na święto Pieśni

S. Skardżiuviene powiedziała, że plan konroli higienicznej, zakwaterowania, 
wyżywienia i miejsc masowych imprez uczestników święta Pieśni Litwinów świata 
został opracowany już w maju.

W  ramach realizacji tego planu skontrolowano szkoły, bursy i inne przewidzis- 
ne miejsca. Higieniści wykryli wiele niedociągnięć: w umywalniach w wielu miej­
scach brakowało kranów wodnych, nie działały ubikacje. Uprzedzono administra­
torów tych m igać i na początku lipca dokonano powtórnego sprawdzenia. Jako 
szczególnie zaniedbane miejsce S. Skardżiuvienć wymieniła akademiki Uniwersy­
tetu Wileńskiego przy alei Sauletekio.

Kilkakrotnie skontrolowano również miejsca masowych imprez. W szczegól­
nie złym stanie higienicznym był Park Serejkiski: nie wywieziono śmieci, nie 
uporządkowano ubikacji, kosze na śmiecie znalazły się tu w Wilence. Po interwe­
ncji zarządu miasts park został doprowadzony do porządku.

S. Skardżiuviene poinformowała, że jadłospis dla uczestników święta również 
został sporządzony przy pomocy higienistów.

Twórczość Telesforasa Valiusa
W  Muzeum Sztuk Pięknych Litwy została otwarta wystawa twórczości plastyka 

na wychodźstwie Telesforasa Valiusa (1914-1977), poświęcona 80 rocznicy uro­
dzin.

Wystawę personalną Telesforasa Valiusa w kraju urządzono po raz drugi, po 
10-letniej przerwie. Organizatorzy jej starali się przedstawić wielostronny talent 
artysty-plastyka, działacza społecznego, pedagoga. W  kilku salach prezentuje się 
około 80 prac ze zbiorów Muzeum Sztuk Pięknych.

W  uroczystości otwarcia wystawy uczestniczyła przybyła z Kanady wdowa po 
T. Valiusie Aldona Vahus, która przekazała w darze Litwie obszerny zbiór prac 
swego męża. Staraniem pani Aldony została również wydana poświęcona T. Va- 
liusowi monografia.

Sukces litewskiego organisty
Kowieński organista Juozas Grigas zdobył trzecie miejsce na zakończonym na 

początku lipca w holenderskim mieśde Elburg międzynarodowym konkursie or­
ganistów miast Hanzy.

Sztuka G. Kanowlcza na scenie 
wileńskiej

7 llpca w Wileńskim Teatrze Małym odbył się przegląd sztuki "Uśmiechnij  się 
do nas, o  Panie”. Sztuka oparta jest ns motywach powieśd pisarza Grigorija 
Kanowlcza "Uśmiechnij się do nas, o  Panie” i "Kożlątko za parę groszy". 
Zrealizował ją  reżyser Rimas Turni nas, autorem scenografii jest Adomas Jacov- 
skis, kostiumy zaprojektowała Aleksandra Jacovskyte, muzykę skomponował Fau- 
stas Latenas. Inscenizację sfinansowała firma T rolio  Źiedas". Akcja toczy się na 
Litwie w tatach Rosji carskiej, utwór odzwierciedla realny i irracjonalny świat 
Żydów z małego miasteczka. Publiczność ciepło powitała pisarza G. Kanowicza, 
który przybył na spektakl z Izraela.

Premiera spektaklu odbędzie się 1 października.

Aby w domach było przytulniej
W Gaiżdach otwarto sklep firmy "Luksas" koncernu budowlanego "Vakaru 

Statybos". Prowadzi on sprzedaż wyprodukowanych przez firmy krajów zachod­
nich materiałów budowlanych wysokkj jakorfd — plastikowych deseczek i płytek 
wykończeniowych, ścian i sufitów pomieszczeń, tapet, wyposażenia łazienek, 
wykładzin dywanowych, kuchenek gazowych i innych artykułów służących do 
urządzenia ciepłego i przytulnego mieszkania.
^■ N aturaln ie, z  powodu ceny wyrobów tych nie będzie w sunie nabyć większa 
część mieszkańców naszego kraju, zamierza się tu jednak sprzedawać również 
litewskie materiały do wykończenia budynków.

N a  p o d s ta w ie  d o n ie s ie ń  a g e n c ji In fo rm acy jn y ch , 
ra d ia ,  p ra s y  i Inf. w łasn y c h  przygotow ały:
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Skandal
dyplomatyczny
Skandalem dyplomatycznym za­

kończyła się wizyta premiera Chin w 
Turyngii. Podczas pobytu w muzeum 
Johan na Wolfganga Goethego prc-' 
mier Li Peng przerwał przemówienie 
prezesowi Fundacji Klasyki Weimars­
kiej Bemdowi Kaufmannowi komuni­
kując, że chce jedynie zwiedzić pomie­
szczenia muzeum. Na takie dictum 
prezes Kaufmann opuścił salę. Li Peng 
zrezygnowałwobec tegoż dalszego po­
bytu w Turyngii i wcześniej niż przewi­
dywano udał się do Monachium. Pro­
gram pobytu w Turyngii przewidywał 
wizyty w Weimarze i w E rfurde-gdzie 
Li Peng miał zjeść obiad z premierem 
Bernhardem Voglem Jego  ministrami 
i biznesmenami oraz rozmawiać o  roz­
woju stosunków gospodarczych.

Amnestia dla 
wszystkich

Rząd jemeński, w kilka godzin po 
zw ycięstwie nad secesjpnistam i z 
południa kraju, obiecał Organizacji 
Narodów Zjednoczonych zakończyć 
wszelkie działania wojenne, wprowa­
dzić wyrozumiałą amnestię i zapewnić 
rekompensatę ofiarom wojny domo­
wej.

Pełniący obowiązki premiera, Said 
al-Attar, obietnice te zawarł w liście 
skierowanym do sekretarza generalne­
go ONZ, Butrosa Ghali.

W ysłannik podkreślił, że  rząd 
kontroluje w pełni sytuację w kraju, a 
działania wojenne na jego terytorium 
ustały. Zapytany czy przywódcy secesji 
południa, którzy uciekli z kraju, będą 
mogli kiedyś powrócić do Jemenu, Al- 
Iryani odparł, że "w przyszłości wszyst­
ko jest możliwe". "Ale —  dodał — na 
razie prawdopodobnie oni sami nie 
chcą wracać" i "optowali za wyjazdem z 
kraju".

Główni przywódcy secesji, w tym 
jej szef, Ali Salim al-Bajd zbiegli do 
Omanu.

Czechy

Obywatele ufają 
prezydentowi

72 proc. Czechów mówi, że darzy 
zaufaniem swojego prezydenta V ada- 
va Havia, rządowi ufa 56 proc , a  28 
proc. ma zaufanie do parlamentu — 
'wyniki danych czerwcowej ankiety 
czeskiego Instytutu Badania Opinii 
Publiczną.

n r . .Wschód

Bośnia

Rabin wątpi w 
szybkie wybory
Premier Izraela Icchak Rabin wyraził 

powątpiewanie, czy na ziemiach okupo­
wanych uda się przeprowadzićwybocy sa­
morządowe do października tego roku— 
jak tego chce Organizacja Wyzwolenia 
Palestyny.

Wypowiadając się po powrocie z  Pa­
ryża, gdzie rozmawiał z  Arafatem, Rabin 
wyraził pogląd, że uprzednio Izrael i O WP 
muszą zawrzeć stosowne porozumienie i 
przypomniał, że rokcwania izraelsko-pa­
lestyńskie w sprawie ustanowienia władz 
samorządowych w Strefie Gazy i Jerychu 
trwały nieco ponad pół roku.

Nowe rozmowy izraelsko-pales­
tyńskie mają się rozpocząć w Kairze w 
poniedziałek. Omawiane mają być 
propozycje rozszerzenia autonomii

Muzułmanie i Serbowie o planie pokojowym
Przywódcy Bośni i Hercegowiny zalecą parla­

mentowi przyjęcie najnowszego planu pokojowego. 
Serbowie uzależniają swą zgodę od nie uwzględnio­
nych w planie "rozwiązań konstytucyjnych" dotyczą­
cych ich samozwańczego państwa w Bośni.

Kluczowym elementem planu jest mapa podziału 
Bośni i Hercegowiny, przydzielająca 51 proc. obszaru 
now o u tw o rz o n e j fe d e ra c j i  ćh o rw ac k o -m u - 
zułmańskiej, a  resztę —  Serbom, którzy zajmują 
przeszło 70 proc. terytorium. M apę, opracowaną 
przez tzw. grupę kontaktową mediatorów (USA, 
Rosja, W.Brytania, Niemcy, Francja), przedłożono 
stronom konfliktu bośniackiego w środę w Genewie, 
dając im dwa tygodnie na powiedzenie tak lub nie.

Prezydent Alija lzetbegović i premier Haris Si- 
lajdżić, reprezentujący zdominowane przez M u­
zułmanów władze bośniackie, opowiedzieli się za 
przyjęciem planu. Przy takich rekomendacjach nie­
mal pewna jest zgoda parlamentu bośniackiego, który 
zbierze się na sesji 18 lipca.

Silajdżić uznał, że pian jest możliwy do przyjęcia. 
Choć do przedyskutowania z  grupą kontaktową po­
zostaje wiele punktów, rząd bośniacki osiągnął więk­

szość celów —  wyjaśnił. Izetbegović zasugerował, że 
należy zgodzić się na plan, gdyż jest on jeszcze cięższy 
do przyjęcia dla Serbów i Muzułmanie odmawiając 
oddaliby wielką przysługę ich liderom. "Mogliby kon­
tynuować wojnę, i mam wrażenie, że chcą ją  konty­
nuować, zrzucając winę na nas" —  powiedział.

Przywódca Serbów bośniackich, który w środę 
określił plan jako "amerykański dyktat", w czwartek 
ostrożniej dobierał słowa. Karadzić ocenił, że propo­
nowana mapa podziału może służyć jako podstawa do 
dalszych "negocjacji, korekt i wymiany terytoriów". 
Jednak to  "zasady konstytucyjne" mogą rozstrzygnąć 
o  decyzji strony serbskiej.

M ediatorzy ustalili, że w Bośni i Hercegowinie 
powstanie luźny związek federacji chorwacko-mu- 
zułmańskiej z ziemiami zajętymi przez Serbów. Nie 
zdecydowali jednak, czy uznać suwerenność prokla­
m ow anego na tych tery to riach  samozwańczego 
państw a Serbów  bośniackich ("Republiki Serb­
skiej"), co może decydować o  jego prawie do ostate­
cznego połączenia z nową Jugosławią (Serbia i Czar­
nogóra).

Nawet gdyby Karadżić ugiął się pod presją, którą

zwiększy przyjęcie planu przez Muzułmanów i Chor. 
watów, parlament Serbów bośniackich może odrzu­
cić propozycję. Jest to  tym bardziej prawdopodobne 
że część deputowanych pochodzi z terenów, które 
mają być zwrócone Muzułmanom, a poza tym parla­
ment odrzucał już poprzednio plany akceptowane 
przez Karadżicia.

Zdaniem dyplomatów w Genewie, do zaakcepfo. 
wania planu nakłania Karadżicia prezydent Serbii 
Slobodan Miloszević, nieoficjalnie patronujący Ser­
bom bośniackim. Karadżić powiedział dzimnilą 
rzom, że nie spotka się z  Miloszevidem, ale inni 
przedstawiciele Serbów bośniackich będą z nim roz­
mawiać o  planie, któiy przewiduje zaostrzenie sank­
cji gospodarczych wobec Serbii, gdyby to  strona serb­
ska odrzuciła międzynarodowe propozycje.

Jest to  element nowej taktyki "kija i marchewki" 
którą zastosowali mediatorzy, proponując też w razie 
oporu Serbów wyłączenie Muzułmanów z embarga 
na dostawy broni do dawnej Jugosławii. Gdyby pian 
odrzucili Muzułmanie, sankcje wobec Serbii zos­
tałyby złagodzone, a  przestrzeganie embarga na broń 
byłoby ściślej kontrolowane.

Rosja

Gorbaczow przed sądem

Były p rezy d en t Z w iązku  R a ­
d z ie c k ie g o  M ic h a ił  G o rb a c z o w  
uw aża, ż e  s ą d  pow in ien  p o tę p ić  
p ró b ę  p rz e w ro tu  p ań s tw o w eg o , 
p o d ję tą  19 s ie rp n ia  1991 r o k u  
p rz e z  tzw . P a ń s tw o w y  K o m ite t  
S ta n u  W y j ą tk o w e g o  ( r o s .  
G K C z P ) ,  m im o  ż e  D u m a  
Państw ow a R cnji og łosiła a m n e s­
tię  d la  organ iza to rów  sierpn iow e­
go  puczu . "D ość ju ż  pałacow ych 
p rzew rotów  tak ich  ja k  w  s ierpniu  
1991 i w e  w rześniu-pażdziern iku  
1993 roku" —  pow iedział G o rb a ­
czow.

G o rb a c z o w  z e z n a w a ł p rz e d  
Iz b ą  W ojskow ą S ąd u  N ajw yższego 
R osji ja k o  św iadek w  p rocesie  W a-

le n tin a  W a rie n n ik o w a . G e n e ra ł  
i W a rien n ik o w , były w ice m in is te r 
o b ro n y  Z S R R  i je d e n  z  u cz est­
n ików  sierpn iow ego  pu cz u , ja k o  j e ­
dyny z  g ru p y  o skarżonych  w  sp ra ­
w ie p rz ew ro tu , n ie  p rzy ją ł am nestii 
i za ż ą d a ł w znow ienia p ro c esu  są ­
dow ego.

Z eznając w  sądzie, Gorbaczow 
kategorycznie zaprzeczył tw ierdze­
niom  puczystów, jakoby n tw a  um ow a 
związkowa, k tó rą  piancw ano podpisać 
20 sierpnia prowadziła d o  rozpadu 
Z S R R . “Podpisanie nowej umowy 
związkCTwj było alternatywą dla rce- 
padu Związku R ad deddego id la  prób 
pow rotu d o  unitarnej przeszłości" —  
powiedział eks-piezydent

W ariennikow , k tóry  uzasadn ia  
sw ój udzia ł w  sierpniow ym  puczu  
c h ę c ią  z a p o b ie ż e n ia  ro z p a d o w i 
Z w iąz k u  R a d z ie c k ie g o , p ra g n ie  
w ykorzystać sa lę  sąd o w ą ja k o  try­
b u n ę  d la  o b ro n y  idei radziecko- 
k o m u n isty c z n e j i d la  o sk rż e n ia  

z a ró w n o  G orbaczow a, ja k  i o b ec­
nych w ładz  n a  czele z  p re zyden tem  
Je lcy n em  —  w innych, w  p rz ek o n a­
n iu  W arienn ikow a i je g o  zw olen­
n ików , dezin teg rac ji Z S R R .

R ó w n ie ż  d la  G o r b a c z o w a ,  
p rz e ja w ia ją c e g o  c o r a z  w ię k sz e  
d ąż en ie  d o  p o w ro tu  d o  aktyw nej 
polityki, p ro c es  w  sp raw ie G K C zP  
s ta je  się  d o g o d n ą  o k az ją  d o  p rz ed ­
s ta w ie n ia1 sw ojej oceny  w ydarzeń  
s p rz e d  trz e c h  la t, j a k  te ż  oceny  
o b ec n ej sy tuacji w  R o sji i w  W N P .

W  o b sz e rn y m  w y w iad zie  d la  
" N ie z a w is im e j G a z ie ty "  G o r b a ­
c z o w  p o w ie d z ia ł  m .in . ,  ż e  p o ­
d o b n ie  ja k  w  1991 r. uw aża, ż e  "nie 
m o że m y  rozdzielić się, choc iaż  k o ­
n i e c z n e  j e s t  p r z e p r o w a d z e n ie  
g ł ę b o k i e j  r e f o r m y  u s t r o j u  
państw ow ego*. G o rbaczow  sądzi, 
ż e  n ie re a ln e  je s t  w  obecnych  w a­
ru n k a ch  rozpatryw an ie m ożliwości 
p o w ro tu  d o  państw a zw iązkow ego, 
a le  w  pełn i re a ln e  je s t  urzeczyw ist­
n ien ie  idei p rezyden ta  K azachsta­
n u  N azarb a jew a  o  U n ii E u ro a z ja ­
tyckiej. "O becn ie  m ożem y m ów ić 
tylko o  od tw orzen iu  zw iązku gos­
p o d arczeg o , o  koordynacji w  sfe rze

b e z p ie c z e ń s tw a  i o  sw obodz ie  
przem ieszczania się. I  to  n a  razie 
wszystko. Jeśli d o  tych procesów 
n ie  do jdzie, to  m iny, za łożone przy 
l i k w id a c j i  Z S R R ,  w y b u c h n ą  
w cześniej czy p ó ź n ie j' —  twierdzi 
G orbaczow .

M ichaił G orabaczow  uważa, że 
o b ec n e  w ładze z  prezyden tem  Jel­
cynem  pro w ad zą  b łę d n ą  politykę! 
n ie  s ą  zd o ln e  d o  rozw iązania żad­
n e g o  z  n a jis to tn ie js z y c h  p ro b ­
lem ów , stojących przed  R osją . "Ta 
w ład za  ju ż  niczego  n ie  potrafi do­
konać ... N ie  w ietzę, że  istniejąca 
o b e c n ie  w  M o sk w ie  polityczna 
kom binacja  je s t w s ta n ie  pogłębiać 
re fo rm y — W ładze  te  wyczerpały 
s ię  p o lity c z n ie  i m o ra ln ie . Bez 
zm iany reż im u  n ic n ic wyjdzie..."— 
pow iedział G orbaczow .

Były p rezy d en t Zw iązku Ra­
dzieckiego  w ezw ał d o  utworzenia 
"zjednoczonej, dem okratycznej al­
ternatyw y d la  o b ec n eg o  reżimu*, 
k tó ra  byłaby zdo lna d o  wygrania 
w yborów  w  1996 ro k u . W  skład 
"szerokiej d em o k ra ty czn e j alter­
natywy" m ogłyby w ejść, zdaniem 
G orbaczow a, wszystkie ugrupowa­
n ia  cen trow e: o d  centrolewicy do 
um iarkow anej prawicy w  rodzaju 
D em okratycznego  W yboru Rosji 
J eg o ra  G a jdara .

NA ZDJĘCIU: te Różanka 
wierzy zeznaniom Gorbaczowa.

FoŁEPA — ŁTA

Włochy

Neapol —  miasto zamknięte
D ziesięć tysięcy policjan tów  i karab in ierów  strze że  bezpieczeństw a 

przywódców (p rezydentów  lu b  p rem ie ró w ) i m in istrów  pań stw  biorących 
u dzia ł w  szczycie G -7  w  N e ap o lu . C e n tru m  m iasta  z o sta ło  zablokow ane. 
D o s ta ją  się d o  niego tylko osoby w yposażone w  p rzepustk i.

P o d ję te  środki bezpieczeństw a i zw iązane z  nim i og raniczenia w zbu­
dziły p ro tes ty  m ieszkańców , zw łaszcza c e n tru m , z  k tó rych  9  tysięcy 
opuściło  m iasto  n a  czas szczytu. N iem niej, o g ó ł N eapolitańczyków  jes t 
zadow olony z  organizacji spo tkan ia  w  ich m ieście. 50  m id  lirów p rzekazane 
przez rząd  pozw oliło n a  przep row adzen ie rem o n tó w , np . placu p rzed  
pałacem  królew skim  i zabytkow ych fo n tan n , o ra z  zm ian  kom unikacyj­
nych. A kcje porządkow e i policyjne p rz ed  szczytem  doprow adziły  rów nież

u  tek .

mm

Tutsi zdobywają nowe tereny
O ddzia ły  T u ts ich  z  R uandyjsk iego  F ro n tu  Patrio tycznego (FPR) 

widowały ogniska o p o ru  sił H u tu  (rządow ych) w  re jon ie o p an o w ać  
p rz ed  kilku dn iam i p rz ez  F P R  stolicy R u an d y  Kigali.

O ddziały T u ts ich  p o su w ają  się  n a  zach ó d  za  uciekającym i w U eruaf1 
Z airu  w ojskam i rządowym i.

D onódca sił O N Z w  Ruandzie, kanadyjski gen. R om eo  D aD akeje^rf® ^ 
że niezależnie od  dem onstrowanego przez s8y rządowe twardego stano#**1 
błiskiejest zawarcie przez rząd i F P R  porozumienia o  zawieszeniu brani

O rganizacje h u m an ita rn e  uw ażają, że  w  ciągu trzech  miesięcy wy®** 
dow ano  co  najm niej p ó ł m iliona lu d z i W ecjlug niektórych ocen m L  
m ilion ludzi, czyli dw ie trzecie p lem ienia T u ts i, w  tym  p raw ie c a l ą ^ f '
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Uznanie dla reform
n h ie tn ica  n n a n s o w e j p o m o c y  d la  P o lsk i  w  
kości ok. 200 m in dolarów , zapow iedź poszerze- 

*?WATO do  k tórego  w ejdzie R P , ja k o  je d e n  z  p ier- 
członków, u k ło n  p o d  ad resem  polskich 

•. zapewnienie o  trw ałości am erykańskiego  po- 
r e *  — to  najważniejsze efek ty  zakończonej 7  bm . 
jj^fniow ej wizyty w  W arszaw ie prezyden ta  U S A  Bil-

13 * w  czwartek — jak o  drugi p o  G eorge’u  B ushu prezy- 
amerykański— Clinton wystąpił p rzed  połączonymi 

& g  parlamentu. Jego  przem ówienie ty to  najbardziej 
^ L S y m  punktem  p rogram u w izyty. .

T>olsfc»— m ówił O in to n — m a szczególne znacze- 
ni,  bowiem wasz sukces je s t kluczowy d la  przyszłości 
demokracji w E u ro p ie  Środkow o-W schodniej, a  także 
nAcałym świccic .

Odnosząc się z  uznan iem  d o  polskich re fo rm , p re - 
wdent USA zachęcał d o  zachow ania odw agi, k tó ra  
I ^ U d a ł a  naród  polski " tak  d aleko  w  ta k  k ró tk im  
raasie". "Nie poddaw ajcie się i n ie  zaw racajc ie z drogi, 
nie będziecie pozostaw ieni sam i sobie".

Nawiązując d o  "Partners tw a d la  pokoju" i p lano­
w e j  przyszłości N A T O , C lin ton  pow iedział, ż e  ozna- 
aająone, iż "nie pozw olimy, by  że lazna ku rty n a  zosta ła  
astapiona zasłoną obojętności".

Tfie jestem  zawiedziony tym  wystąpieniem" —  tak  
prezydent R P  Lech W ałęsa skom entow ał słowa Clintona.

P o d c z a s  pobytu w  S elm ie am erykański przyw ódca 
spotkałsięz m arszałkam i o b u  izb — Jó ze fem  O leksym  
i Adamem Struzikiem , a  także  p re m ie rem  W aldem a- 
remPawiakiem, k tóry  pow iedział później: "nie chcem y, 
aby współpraca z  U S A  po legała tylko n a  pom ocy, ale 
przede wszystkim n a  kooperacji" .

Clinton odw iedził m ie jsca  pam ięc i n a ro d o w e j.-  
Szczególnie w zruszające były jeg o  słow a sk ierow ane d o  
harcerzy  i k o m b a ta n tó w ,  u c z e s tn i c z ą c y c h  w 
uroczystościach przy P o m n ik u  M ałeg o  Pow stańca . 
"Wyście wygrali tę  w alkę! P o lsk a  je s t  natchn ien iem  w  
obozie odnowy".

Złożył też wieńce n a  G ro b ie  N ieznanego  Ż o łn ierz a  
i pod Pomnikiem B o h ateró w  G e tta .

Hillary Clinton odw iedziła D o m  D ziecka n a  R ynku 
Starego M iasta, a  tak ż e  P a łac  w  W ilanow ie, gdzie w  
towarzystwie D a n u ty  W ałęsow ej w ysłuchała recitalu  
Piotra Palecznego.

W trosce o bezpieczeństwo Europy
B e z p ie c z e ń s tw o  E u r o p y  

Środkowo-Wschodniej, współpraca 
regionalna oraz wsparcie U S A  dla 
prcsnian ustrojowych w  krajach te ­
go regionu omawiali w  W arszawie 
*zefowie d y p lo m a c ji 9 p a ń s tw  
frodtowoeuropejskich o ra z  sekre- 
1312 U SA  W arren  Christop- 
to-Otwierającobrady podkreślił on,

USA  "nie m aże być— i nie 
— szarej strefy niestabilności 

wEuropię Środkowej i W schodniej", 
C h ris to p h e r s tw ie r d z i ł ,  ż e  

P °^ j i stabilizacja w  E u ro p ie  wy- 
żeby p a ń s tw a  E u ro p y  

i W schodniej były silne,
; DleP0̂ ległe) dem okratyczne i bez- 

IK ^116' ^ a Powiedzia ł ta k ż e , że 
nadal będą  pom agać w  re fo r-  j 

nv f ' l ! conomicznych i politycz- 
Zwl .^ a ^8tw om  te g o  re g io n u , 
owi- a^ c w y s iłk i n a  r z e c z°Dniżenia i— - . ,

^  Kosztów społecznych re-
T 5*  tych krajach

M inistrow ie A lbanii, B ułgarii, 
C z e c h ,  M a c e d o n i i ,  R u m u n i i ,  
S łowenii, Słow acji i W ę g ier o b ra ­
dow ali p o d  w spólnym  przew odnie* 
tw em  m inistrów  A n d rzeja  O lecho­
w skiego  i C h ris to p h era . W szyscy 
m in is tro w ie  o p o w ied z ie li s ię  z a  
obecnością —  go sp o d arczą  i w oj­
skow ą — U S A  w  E u ro p ie . W szyscy 
podkreślali tak ż e  zw iązek m iędzy 
bezpieczeństw em  i sy tuacją e k o n o ­
m iczną.

Z d a n ie m  m in is tra  A n d rz e ja  
O lechow skiego, szefow ie dyplom a­
cji tego  reg ionu  "nie spo tykają  się 
wystarczająco często, a  szczególnie 
—  s t  w a ż n y m i  p a r t n e r a m i  
am erykańskim i". P odczas sp o tk a­
n i a  z a p r o p o n o w a n o  b l i ż s z ą  
w spó łp racę  o rganizacji sub reg io - 
nalnych E u ro p y  Ś rodkow ej o ra z  
ponow ne spo tkan ie m inistrów , n ie 
w iad o m o  je d n a k , k iedy  m iałoby  
o n o  nastąpić.

Lustracja: Sejm RP przyjął projekty 
SLDI rządu

i K P N  (9 2  za , 185 przeciw). N ie 
z n a la z ł  p o p a r c ia  I z b y  p r o je k t  
z g ło sz o n y  p rz e z  p o s . R o m a n a  
Jagielińskiego (PSL ), przewidujący 
u d o stęp n ien ie  d okum en tac ji SB, 
dotyczącej osób , k tó re  znalazły się 
na liście dom niem anych  tajnych 
współpracow ników  U B  i SB, spo­
rządzonej w  1992 r .  przez ówczes­
nego szefa M SW  A ntoniego  M a­
c ie re w ic z a .  O d r z u c o n o  ta k ż e  
p r o j e k t  U n i i  P r a c y  o  w y o d ­
rębnieniu w  osobny urząd archiw a­
liów p o  b . SB.

l e w f l  f e r o w a ł  d o  kom isji po- 
SLD  przew idujący 

^  etlanie" kandyda tów  na 
f ^ l ^ n o w is k a  państw ow e oraz 
o jJr^P roJekt nowelizacji ustawy 
Uflq3le ’ fc tóry  z m ie r z a  d o  
v, ^ a n i a  w ym iarow i sp ra - 
^ j / J ^ c i  d an y c h  o  ta jn y c h  

°®wnikach służb specjał- 
°zabó jsjw a . Sejm  

.w  Pierw szym  czytan iu  
ty  j j ^ e  projekty lustracyjne.

S k o w an iu  p rzepadły  za- 
\ § £ p * t y  lustracyjne U nii 

(121 za, 193 przeciw), ja k

! r a i

W  d n iac h  w izyty C lin to n a  w  W a rs z a w ę  spo tkali 
s ię  m in is t r o w ie  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h :  A lb a n i i ,  
B u łg a r i i ,  C z e c h , M a c e d o n i i ,  P o ls k i ,  R u m u n i i ,  
S łow en ii, S łow acji i W ę g ie r . M in is tro w ie  o p o w ie­
d zie li s ię  z a  g o s p o d a rc z ą  i w o jsk o w ą  o b ec n o śc ią  
U S A  w  E u ro p ie , p rz e d e  w szystk im  j a k o  "osłoną" 
p ro c e su  p rz e m ia n  w  ty m  re g io n ie . A m ery k ań sk i s e ­
k r e t a r z  s t a n u  W a r r e n  C h r i s t o p h e r ,  k t ó r y  
u c z estn iczy ł w  s p o tk a n iu , za p o w ied z ia ł, ż e  A m ery k a 
n a d a l b ę d z ie  p o m a g a ć  ty m  p ań s tw o m  w  re fo rm a c h  
ek o n o m icz n y ch  i po litycznych , zw iększy wysiłki d la  
o b n iż e n ia  sp o łecz n y ch  k o sztó w  p rz e m ia n .

W ieczorem  p re zy d en t U S A  od lec ia ł z  W arszaw y 
d o  N eapo lu  n a  sp o tk an ie  najboga tsze j "siódem ki".

Polacy są zwolen­
nikami demokracji

Polacy są zwolennikami demokra­
cji —  taki wniosek wynika z sondażu 
Ośrodka Badania Opinii Publicznej 
poświęconego demokracji i alternatyw­
nym formom rządzenia. Demokracja 
jes t najlepszą ze znanych form rządze­
n ia  d la  74  p ro c .  b ad a n y ch . 
Równocześnie 68 proc. opowiada się 
przeciw wprowadzeniu w jej miejsce 
rządów silnego człowieka.

D em okrację popierali najsilniej 
inteligenci i prywatni przedsiębiorcy, a 
także osoby mieszkające w miastach, 
zwłaszcza większych, lepiej Sytuowane 
materialnie, o wykrystalizowanych po­
glądach politycznych. Stronnicy opcji 
lewicowej popierali demokrację nieco 
rz ad z ie j n iż zw olennicy  prawicy. 
N ajw ięcej zastrzeżeń do tej formy 
rządzenia mieli bezrobotni oraz osoby 
z wykształceniem podstawowym i za­
wodowym, oceniające swą sytuację ma­
terialną jako bardzo złą.

Jednocześnie większość ankieto­
wanych skrytykowała działania partii i 
ludzi polityki. Ponad połowa (53 proc.) J
badanych twierdzi, że partie polityczne
służą tylko ich działaczom, zaś 87 proc.1 
uważa, że większość polityków dba 
głównie o  własne kariery. Przydatność! 
partii politycznych negują robotnicy,! 
rolnicy, emeryci i renciści, a także lu­
dzie ubożsi i m niej wykształceni,
pesymiści spodziewający się pogorsze­
nia swojej sytuacji materialnej i ludzie 
starsi. Odmiemy pogląd ma większość 
badanych inteligentów, ludzi dobrze 
sytuowanych, o  poglądach centro­
prawicowych, mieszkańców wielkich 
miast, dwudziesto- i trzydziestolatków.

Zwolennikami rządów "związków 
ludzi pracy" są bezrobotni, robotnicy, 
rolnicy, gospodynie domowe, emeryci i 
renciści oraz uczniowie, a także osoby 
słabiej wykształcone, znajdujące się w 
gorszej sytuacji materialnej, głosujące 
w o s ta tn ic h  w yborach  na N SZZ
"Solidarność", partie centroprawicowe 
i PSL. Zdecydowanymi przeciwnikami 
takiego rozwiązania są inteligenci, pry* 
watni przedsiębiorcy, ludzie w dobrej 
sytuacji materialnej, o  centrowych po­
glądach politycznych.

j  "Gazeta Wyborcza"
Reformy w dryfie

j K rytyczną ocenę dotychczasowych poczynań rządu W aldem ara 
|  Paw laka p re zen tu je  n a  łam ach "GW " b . m inister przemysłu w  rządzie 
1 T ad eu sza  M azowieckiego, obecny szef zespołu ekonom icznego Unii 
I W olności, T adeusz  Syryjczyk. W skazuje m .in. ną fak t zablokowania 
|  wielu inicjatyw ustawodawczych, w  tym  wycofanie projektów  ustaw 
f sam orządow ych, spow olnienie tem pa prywatyzacji, odejście od  reali- 
I zacji "Pak tu  o  przedsiębiorstw ie państwowym", 
i R ząd  P aw lak a— w skazuje a u to r — żywi niechęć d o  dzielenia się
|  w ładzą, ale  też  uchyla się o d  wszelkich decyzji trudnych czy m ało 
I popularnych.

"Życie Warszawy"
Wojna z Kościołem

I Sytuacji jak a  pow stała po  odsunięciu debaty  nad  konkordatem  
i  pośw ięcone są  wywiady udzielone " Ź W  przez biskupa Tadeusza 
; P ie ronka o ra z  A leksandra Kwaśniewskiego. O to  fragm enty ich wypo- 
f wiedzi:
I B p T a d e u sz P ie ro n e k — N ie powinniśmy mobilizować się przeciw
|  kom ukolw iek, powinniśmy iść w  k ierunku twórczej pracy dla całego 

-j społeczeństw a. Tym czasem  pogłębia się podział, k tóry dawno powi- 
|  nien być zlikwidowany, a  k tóry je s t przecież groźny także d la lewicy. 
] T o  w zajem ne pokrzykiw anie n ie rokuje dobrych nadziei. (...) Od 
I pew nego czasu pow tarzam  z  żalem , ż e n ić  m a dialogu. S ą sporadyczne 
! rozmow y przy okazji przypadkowych spotkań. N atom iast spotkań 
I m erytorycznych n a  pew nym  szczeblu —  k tóre byłyby najlepszą drogą 
1 d o  przekazania sobie pew nych argum entów  —  nie m a. (_ .) T rzeba 
I zm ierzać d o  tego , by dzisiejsze p o k rzy k iw an ie  nie zmieniło się w 
|  wyciąganie szabel. Spróbujm y ostudzić em ocje p o  obydwu stronach. 
|  A leksander Kwaśniewski — 'Pow tarzam , jestem  zdecydowanie 
i przeciw  takiej w ojnie. M artw i m nie jed n a k  konieczność stałej kon- 
|  f ro n ta c ji. T a k a  sy tuacja w zm acnia ek s tre m ę  (...) Co d o  mnie, 
i  uw ażam , że  im więcej będzie tych płaszczyzn dialogu, a  naw et kon- 
I fro n ta c ji w  g ra n ic ac h  ro z sąd k u , to  m yślę że  je s t  szansa, żeby 
1 w zm acniać środek  i szukać wspólnych rozwiązań. M oże pownniśmy 
I się uderzyć w  piersi p o  każdej ze s tro n  i powiedzieć sobie, że dialog 
I czas w reszcie zacząć. J e d n o  je s t pew ne, że  obydwie strony powinny 
! un ikać stw ierdzeń w zajem nie antagonizujących.| "Trybuna"

Prezydent 
o socjaldemokratycznym zacięciu

I W  czasie wizyty prezydenta Clintona okazało się, że  historia i 
I pozytywne stereotypy są  w ażne, lecz ważniejsza jes t przyszłość —
I stw ierdza D ariusz Szymczycha. Jest to  pierwszy amerykański mąż 
I s tan u , k tóry dostrzega nie tylko polskicri bohaterów , ale też bezrobot- 
1 nych; który doceniając polską dem okrację, widzi społeczne koszty 
1 re form .
I L id e r  św ia to w e g o  m o ca rs tw a  n ie  p ro g n o z u je  pow ażnych 

zagrożeń bezpieczeństwa Polski. Zdanfem  publicysty kontrastuje to  z 
naszym doświadczeniem  historycznym I przewrażliwieniem geopolity­
cznym. Z am iast d o  krucjaty Clinton nam awia do  "Partnerstw a dla 
pokoju" i d o  w spółdziałania obywateli w rozwiązywaniu kwestii 
społecznych. M usiał tym  zaszokować polską opinię publiczną, w 
której żywy jes t stereotyp am erykańskiego prezyden ta— antykomu- 
nlsty. Polacy usłyszeli bowiem prezydenta o  socjaldemokratycznym , 
zacięciu —  podkreśla Szymczycha.

Walka z nielegalną migracją
Powstrzym anie nielegalnej mi­

gracji na granicach państwowych 
Białorusi, Polski, W ęgier, R u m u ­
nii, Słowacji i U krainy wymaga po ­
mocy technicznej i finansowej ze 
strony  państw  E uropy  stanowią- 
cych punkty docelowe m igrantów 
—  głosi projekt oświadczenia wy­
pracowany w  Szacku na U krainie 
podczas spotkania przedstawicieli 
służb granicznych Białorusi, Polski, 
Słowacji LUkralny.

W  c e lu  s k o o rd y n o w a n ia  
działań ograniczających nielegalną 
m ig ra c ję  s łu ż b y  g ra n ic z n e

postanow iły  utw orzyć W spólną 
G rupę K oordynacyjną, w skład 
której w ejdą specjaliści z państw 
reprezentowanych na spotkaniu w 
S z a c k u , t j .  P o ls k i ,  U k ra in y , 
Słowacji I Białorusi oraz Węgier i 

Rumunii.
W  czerw cu br. polska Straż 

Graniczna zatrzymała 1372 osoby 
próbujące nielegalnie przekroczyć 
granicę. W  tym samym czasie uda­
re m n io n o  p rz em y t 176 sam o­
chodów oraz towarów o  wartości 
ponad 7 mld zł.
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Święto Pieśni Litwinów Świata

DZIŚ -  DZIEŃ 
TAŃCA

..Już tylko dwa dni (plus jedna os­
tatnia noc) pozo*taty do końca lwięta. 
Dzieli i noc — kulminacyjne. Przypo­
m inam y program imprez.

Kalendarium:
Sobota, 9 lipce, godz. 10 —  Dzień 

Tańca, próba generalna na stadionie 
"Żalgiris". godz. 15 — Dzień Pieśni 
(p róba  generalna w Parku  Vingis 
(ZakretV godz. 18 — Dzień Tańca na 
stadionie "Żalgiris". godz. 21.30 w 
kościele pod wezwaniem św. Jana — 
In memoriam, dzień pamięci ku czci 
ofiar i bohaterów odrodzenia Państwa 
i kulimy narodowej.

Niedziela, 10 lipce, godz. 15 —  
pochód wszystkich uczestników Święta 
od Placu Katedralnego do Parku Vin- 
gis (Zakręt). Godz. 18— Dzień Pieśni 
w Parku Vingis.
B IA Ł E  H A FTO W A N E C H U ST Y  

I W IĄ ZA N E C Z A P E C Z K I 
...Przedwczoraj byliśmy świadka­

mi (jak też uczestnikami) przemarszu 
ulicami wileńskiej Starówki zespołów 
orkiestr dętych, a nieco później— kon­
certu  przy pi. Daukantasa. Co nie­
cierpliwsi podążali w stronę Parku 
G órnego, gdzie późnym wieczorem 
odbyła się próba generalna zespołów 
(z udziałem widzów). Jeszcze jedną 
próbę (na stadionie Żalgiris) mogli 
obejrzeć d ,  którzy zrezygnowali z wie­
czoru muzyki poważnej i chóralnej w 
Litewskiem Teatrze Opery i Baletu. 
Wreszcie ponowny występ (po  próbie 
generalnej) —  w Wileńskim Parku 
Górnym (W ieczór Zespołów).

O ba ostatnie wieczory —  to  w 
sumie lipcowe noce Sylwestrowe.

...Źemaitija, AukStaitija, Dzukija, 
Suvalkija... Z  tych czterech regionów 
Litwy blisko 400 zespołów prezento­
wało repertuar niezwylke atrakcyjny. 
Występy cechował niewymuszony cha­
rakter, nie narzucony program, jak  to  
się działo w latach wcześniejszych, li­
tewskiej zsowietyzowanej kultury. A  
s tą d  —  sw o b o d a , s e rd e c z n o ś ć  i 
uśm iech. R enesans dawnych litew­
skich pieśni i tańców. Wiązały się one 
tematycznie —  a  to  z dawnymi dzieja­
mi Wilna (np. pieśń o  Barbarze Radzi­
wiłłównie), a to — z dawnymi podania­

mi i legendami (przepędzanie złych 
duchów, czarownic), a to znów z pracą 
na roli, obcowaniem z N aturą. Roz­
brzmiewały pieśni rytualne (o sianiu 
ruty, czekaniu na wybrańca serca), 
pieśni weselne i in. Obok ludzi sędzi­
wych występow ała młodzież, obok 
młodzieży — zespoły dziecięce. Wi­
leńskie place, parki i Górę Giedymina 
ubarwiały postacie w pięknych, orygi­
nalnych kostiumach, jak  przystało, rę­
cznie tkanych. Obok białych chust z 
pietyzmem we wzory regionalne wy- 
dzierganych, tu i ówdzie migotały cza­
peczki, kape lusik i w ykonane szy­
dełkiem, lśniące czystą 6ielą. Obok 
tych chust i kapelusików —  wianki na 
głow ach dziew cząt z rum ianków , 
bławatków i z  innego polnego ziela. No 
i — mnóstwo lśniących bursztynów...

...A przy okazji —  produkty trudu 
pracow itych rąk  ludzi zw iązanych 
przez całe życie z  rolą. Takiego pyszne­
go sera jak  z  Rakiszek nie uświadczysz 
chyba w całej Litwie. A  piwo! "U ten os 
Gerimai" za nic chyba nie wytrzyma 
konkurencji z piwem z  Wiłkomierza. 
Zaiste imponujące święto, zorganizo­
wane z  niebywałym rozmachem. 

UCZYĆ I — DAWAĆ 
PIENIĄDZE

Ten rozmach oczywiście nasuwa 
pytanie natury nie tylko emocjonalnej. 
S toją za tym ludzie, którzy... po  prostu 
umieją liczyć pieniądze. Liczyć —  i 
łożyć je  na imprezę, która jednak zysk 
przynosi. N ie tylko moralny, bo to 
wszak wspaniała okazja do zareklamo­
wania swojej firmy. Tych firm, spółek 
akcyjnych jest parę dziesiątków.

Głównymi mecenasami Święta są: 
spółka akcyjna "U tenos G erim ai", 
sp ó łk a  "L ietuvos aidas", L itew ski 
Państwowy Bank Komercyjny i przed­
siębiorstwo "Lietuvos geleźinkeliai". 
Generalnymi sponsorami są: wspólne 
przedsiębiorstwo Litwy i USA "Grigiś- 
kes", K edainiajski Z ak ład  C hem ii, 
banki komercyjne —  "Litirapex ban- 
kas” oraz "Viłniaus bankas", zamknięta 
spółka akcyjna "RANGA-IV". N o i 
plus dziesiątki innych firm, spółek pry­
w a tn y c h  o r a z  p rz e d s ię b io r s tw  
państwowych (w-tym i filia estońskiej 
zamkniętej spółki akcyjnej ("Yiltal").

"G R A N D IS" —  
M Ł O D Z IE Ż O W Y  Z E S P Ó Ł  

Z  C H IC A G O
Jak już wspomnieliśmy uprzednio, 

uczestniczy w tym święcie blisko 27 
tysięcy wykonawców, z tego — 1.133 
zamieszkałych poza granicami Litwy.

Parę dni temu pisaliśmy o  litew­
skich zespołach z Australii. Dzisiaj — 
słów parę o  zespołach ze Stanów Zjed­
noczonych. A  raczej o  jednym z 25 uc­
zestniczących —  "Grandis" z Chicago 
legitymującym się ciekawą, bogatą his­
torią.

M łodzieżow y ze sp ó ł taneczny 
"Grandis" powstał w 1953r. Wyrósł on 
na bazie skautów, wystąpił na I świę­
cie, ale nieco później się rozpadł. W  
1964 r. zespół wskrzesiła Irena Smie- 
liauskicne. O dtąd (czyli od 30 lat) jest 
ona jego stałą kierowniczką. W  zespole 
tańcsy 78 osób. C horeografem  jest 
V ioleta Smieliauskaite-Fabianowich, 
aktywnie pomagają jej Dalia BilaiSyte 
i R eda Ardyte-PliOrięne. W  zespole 
tym działa kółko dziecięce pod pieczą 
nauczycielek Vidy Brazaityte i Rimy 
Polikaityte. Już od pierwszych wys­
tępów w "odrodzeniowym" roku 1%4 
zespół swoją niezwykłą pracowitością 
zasłynął nie tylko w Chicago. "Grandis’' 

' uczestniczyłw festiwalach organizowa­
nych przez Szwecję, Czechy, Polskę, 
U krainę, Łotw ę. Jak  też w licznych 
p rz ed sięw z ięciac h  am erykańsk ich  
(uniwersyteckie artystyczne programy 
narodowościowe, zjazdy wyższych u- 
czelni pedagogicznych, wystawy am e­
rykańskich artystów i in.), koncertowa­
li w program ie T V  ABC. W  1971 r. 
"Grandis" wystawił spektakl pt. "Litew­
skie w e se le .

"Grandis" to  zespół, w którym "wy­
tańczyło" ponad 800 młodych ludzi 
(statystyka— od początków powstania 
zespołu). Ogółem "Grandis" dał w Chi­
cago 28 koncertów i blisko 280 —  w 
innych większych i mniejszych mias­
tach. W 1973 r. koncertował w Amery­
ce  Południowej, w  1981 —  w Australii. 
10 lipca 1992 r .  "G randis" po  raz 
p ie r r ó y  odwiedził Litwę. Koncerto­
w a ł w M a r ia m p o lu , E le k t r e n a i ,  
Połądze,w Tełszach,w K0w nieiw W il- 
nie. •\

Z  tym młodym sympatycznym zes­
połem spotkać się można już  "od zaraz”
—  dzisiaj o  godz. 10 na wileńskim sta­
d io n ie  "Żalgiris", gdzie weźm ie on 
udział w  ogólnej generalnej próbie 
w szystkich uczestn iczących  w tym 
święcie zespołów.

135 (RZEŹBA) 1 132 
(MALARSTWO) 

.^Stadiony, parła, place... W arto 
t a k ż e  p a m ię ta ć  i o  ty m , ż e  we 
Współczesnym Centrum  Sztuki parę 
dni tem u została otw arta wystawa prac 
twórców ludowych. D la koneserów ta 
ekspozycja stanowi wartość szczególną
—  można obejrzeć tu  prace (rzeźba, 
grafika, malarstwo) stworzone w okre­
s ie  długich dziesięcioleci sygnowane 
nazwiskami słynnych mistrzów litew­
skiej rzeźby ludowej od dawna już zna­
nych poza granicami kraju (niektórzy 
spośród nich już  nie żyją). A  więc 
prace S. Riauby, L . Śepki, J . Laurinku- 
sa, A  Mockusa, B. Zawackisa, J. Nali- 
vaikiene (rzeźba). A  także malarstwo

9 llpca 1994 r. etr. e

F r a g m e n ty  e k s p o z y c j i  ( r z e ź b a  lu d o w a )  w e  
W sp ó łcz esn y m  C en tru m  S ztu k i —  E u g e n lu s  BANYS, 
K ow no (ur. w  ro k u  1952) —  K om pozycja rz eźb ia rsk a  
"Pieta” (1990): “C h ry s tu s  z  barankiem " I "Matka" (1992 r.); 
A dom ee KVASAS, w ieś Siraićial pod  Telazam l (u r .w l9 2 4 r.) 
— “W ędrów ka p rz e z  4w lat"

Święto Pieśni (w szerokiej skali) od­
było się w Kownie w 1924 r., ale po raz 
pierwszy (na oficjalnej scenie) zorgani­
zowany chór litewski zaśpiewał w roku 
1895 (17 lutego)— był to  chór "Birute" 
na ziemiach Małej Litwy.

W  dzisiejszym Dniu Tańca obok 
zespołów z Polski, Łotwy, Ukrainy, 
Białorusi wystąpią także dwa zespoły z 
R osji —  z Petersburga i Moskwy. 
Szczegół ciekawy, że pierwszy litewski 
tanfeć na scenie z  prawdziwego zdarze­
nia —  "Suktinis" —  był wykonany w 
Petersburgu (w październiku 1903 r.), 
tamże w niespełna dwa lata później po 
raz pierwszy został wykonany "Klum- 
pakojis".

Ałwide ROLSKA 
NA Z D JĘ C IA C H : F rag m en ty  

Święta.
F o t T ad e u sz  W aźniewlcz.

A . Ż iu p sn y te , M. B ić iu n ie n e , E . 
KniOkśtaite, A  Drungilasa i in. Z  gra­
fiki —  prace O . Pusvaśkyte, R . Kras- 
niukevi£iusa, M. RinkOnaite i in.

Ekspozycja ma charakter niejako 
dwu planowy, swoją obecność zaznacza 
tu  rzeźba sakralna i świecka. Ogółem 
— ponad 350 prac, ponad 160 nazwisk 
twórców ludowych. Z tego najbardziej 
bogato  p rezen tu ją  się  rzeźba (135 
prac) i malarstwo (132 prace). 

PIERWSZY LITEWSKI 
TANIEC NA SCENIE — 
GDZIE WYKONANO?

Z okazji święta wybito okazjonal­
ną m onetę 10 L t (w artość— 17 Lt). W 
Bibliotece im. Ma2vydasa czynna jest 
wystawa, na której eksponuje się mate­
riały dokumentalne, związane z histo­
rią  i przebiegiem św iąt Pieśni organi­
zowanych w Litwie. Pierwsze oficjalne
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l  rodowodu 5 średniej

JEŚLI BĘDĄ ŻYLI DWAJ 
M NASI KOLEDZY, 
SPOTKANIA SIĘ ODBĘDĄ..."

bohaterami przez m inutę 
go.Miit Jest o wiele h lw k j, n i i  w 

Jb jm  heroizmie spędzać <Meń za 
dołem. Prajpom niJm y je d n a k  tę 
ljsr^  monotonną codzienność, za 

nikł nie pochwali, bohaterstwo, 
ttfn  nikogo nie zainteresuje. Kio lf  
codzienność zno» l i  p o z o s ta je  
^rieldem , len jest prawdziwym Bo- 
^1* rem.

H była laka klas* — 1 jest szkoła 
pSir Wilnie".

Jan Pakalnis wspomnienie o  swo­
ją Uasie i szkole zaczął tymi słowy. 
Wiońł w nie sens tylko mu wiadomy, 
iptjy przed oczyma swoich kolegów, 
swoich towarzyszy doli i niedoli, kump­
li z jednej klasy i  jednej promocji. A  d  
przyjaciele utworzyli klasę rów no 
przed półwieczem, w roku 1944 od 
nzu po wojnie. Nikt z nich nie został 
pominięty i  zapomniany, ani w pamięci 
i icrcu, ani w jego unikalnych albu­
mach. I jeśli można mówić o cichym 
bohaterstwie nie na pokaz, to Jan  jest 
im na pewno obdarzony.

Z wielką uwagą i wzruszeniem 
przyglądam się zdjęciu, zrobionemu 
przed prawie SO laty. Tak wyglądała 
wtedy, cała klasa męska.

Wyłapuję znajome spojrzenia, 
charakterystyczny owal twarzy, profil, 
ułmieeb. Wielu ich znamy. Są to d ,  co 
zostali w Wilnie na dobre i złe i których

imiona na trwałe związane są z życiem 
kulturalnym i społecznym wileńskich 
Polaków. Ten tak skromniutko przy­
kucnięty pierwszy po prawej —  to  wie­
loletni nauczyciel fizyki i zastępca dy­
rektora tej samej 5 średniej Zbigniew 
Rytnarczyk. Znają go wszyscy, którzy 
pracują w wileńskich szkołach polskich 
lub uczyli się w nich, bo Cama o dosko­
nałym fizyku i nieprzeciętnym pedago­
gu była i jes t głośna. Ten czamobrewy 
i czarnook i o  zmysłowych ustach  
chłopak w drugim rzędzie koło nauczy- 
cielki— to Jurek Zajączkowski, artys­
ta, reżyser, kawalarz, pierwszy spiker 
polskiej redakcji R adia Wileńskiego. 
Po drugiej stronie wychowawczyni Sa­
lom ei Sucharew iczow ej, łacinistki 
(tegoż też w szkole uczono), co to  "usil­
nie ugruntowywała w nas myśl, byśmy 
zawsze byli razem" — nasz redakcyjny 
wieloletni i niezastąpiony tłumacz Sta­
nisław Aleksandrowicz, specjalista 
wyższej klasy i skromność niewymow­
na. U  góry drugi od lewej to doskonale 
znany nam  W ładysław  K orkuć, o . 
którym można mówić tak w ide i tak 
widostronnie, że w tej miniwizytówce 
coś jedno wyróżnić byłoby nietaktem. 
Olgierd Korzeniecki— (w trzecim rzę­
dzie trzeci od prawej), znakomity oku­
lista wileński, zapalony bibliofil, żywo 
reagujący na wszystko, co polskie, co 
wileńskie. Dwaj w idoletni członkowie

zespołu "Wilia" również ustawili się w 
tym samym rzędzie —  Jan Anuszkit- 
wicz (pierwszy od prawej) i Kazimierz 
Narkowicz (czwarty).

Nieodżałowani i niezapomniani 
Stanisław Jakutis i Zdzisław Tuliszew- 
ski (trzeci rząd trzed  od lewej i piąty 
rząd czwarty od prawej). Inne zdjęcia z 
albumu, których tu nie zamieszczamy, 
bo zbyt bolesne, utrwaliły kolegów kla­
sowych nad ich grobami. Tak trudno 
się  z  tym pogodzić, m im o upływu 
czasu, że Ich już nie będzie razem. Nie 
zdołali dotrzeć do miejsca spoczynku 
Ju rka  Zajączkowskiego — zmarł w 
Pietrozawodsku...

A  chłopak o  lekkim uśmiechu, 
między Staszkiem Jakutisem i Kazi­
kiem Narkowiczem —  to  sam Jan Pa­
kalnis, zawdzięczając którem u mo­
żemy oglądać te i setki innych zdjęć 
nauczydeli i uczniów, wysłuchać głosu 
tych, co odeszli, lub tych, co musieli 
odjechać, możemy czytać wiersze sztu­
backie a  i takie, które powstawały na 
cześć kolejnych spotkań. Wątpię, czy 
któraś z promocji 5 średniej a i jakiej­
kolwiek innej szkoły ma tak bogate ar­
chiwum żyda klasy i szkoły. "Na jubi­
leusz 50-lecia naszej szkoły, który 
przypada w tym roku, mamy 9 al­
bumów. Przechowuje je  "szary uczeń" 
o  za g m atw an e j d ro d z e  życiow ej 
"n satartzywy reżyser" i zbieracz pa­

miątek, wilnianin z Zarzecznej 14" — 
mówi o  sobie skromnie Jan Pakalnis. 
Podkreślam "skromnie", bo przedeż w 
samej rzeczy nie tylko przechowuje te 
albumy, alezbiera do nich materiał i od 
dobrych lat trzydziestu jest motorem 
wszelkich spotkań — wesołych i smut­
nych, rocznicowych i p o  prostu długich 
rodaków rozmów.

"Nasza klasa w szkole n r  5 była 
raęska».Dzicwczęta uczyły slf oddziel­
nie w klasie równoległej — pisze Jan  
P akaln is.— Ale teraz na spotkaniach 
zbieramy się razem. Układa slf to jed­
n a k  ró ż n ie , j a k  to bywa m iędzy 
m ęż em  i żo n ą , P o lsk ą  i L itw ą. 
Kurtuazyjnie uznąjąc prym at dziew­
cząt, chcę przytoczyć wiersz, który na 
melodię "Górala czy cl nie żal" napi­
sała koleżanka Teresa Sirap-Stnndis 
z Warszawy.

"Wilnian ko, czy d  nie ta i 
Odchodzić od stron  e>}czystych~
I  Góry Zamkowej dal 
Zamienić na brzegi Wisły. 
Wilnianko, czy ci nie żal,
Porzucać Trzech Krzyży dali 
A ona na Wilno spoziera 
I  Izy tąjem nie ociera...
Z  tym m iastem  rozstać się trzeba 
Dla chleba, Panie, dla chlebau." 
Dla chleba z obu klas. wyjechało 

p o n a d  p o ło w ę  ab so lw en tó w . 
N iek tó ry c h  wyw ieziono na b iałe 
niedźwiedzie (to ich klasa trafił* pod 
słynną łapankę w szkole zorganizowa­
ną przez NKWD), niektórzy kończyli 
gimnazjum w Polsce, bo zmuszeni byli 
w latach 1945-47 wyjechać do Macie­
rzy. Tadeusz Stefanowski jest jednym z 
nich.

Pana Tadeusza znam, zresztą jak i 
w idu moich kolegów redakcyjnych od 
dawna. Poznaliśmy go na Ziemi Olsz­
tyńskiej, bo tu mieszka od dobrych 
dwudziestu lat, jest docentem Wyższej 
Szkoły Rolniczo-Technicznej w Kort o- 
wie. Tam w Olsztynie, na prawach gos­
podarza przyjmuje nasze zespoły wi­
le ń sk ie , dz ie n n ik a rzy , m istrzów  
ludowych— wszystko, co związane jest 
w organizacją "Kaziuka" w Olsztynie. 
Pan Tadeusz jest sekretarzem Olsz­
tyńskiego O ddziału Towarzystwa 
Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej, 
oddzia łu  najbardziej bodaj zaan­
gażowanego w nasze sprawy, że wys­
tarczy przypomnieć zafundowane nam 
przepięknie wyhaftowane sztandary 
dla ZPL, wielu szkół polskich, trans­
porty paczek żywnośdowych w okre- 

. sic, kiedy było najtrudniej, odzieży...
Ma tu mnóstwo przyjaciół z lat szkol­
nych, o czym przekonujemy się pod­
czas każdego "Kaziuka”, bo zawsze coś 
tam komuś chce po  przyjacielsku I 
p rz e s ła ć " . Czy to  p lik  p rasy  
najświeższej, czy łakode dla dzied 
zaprzyjaźnionych rodzin.

Rozproszyli się po całej Polsce ab­
so lw enc i 5 ś re d n ie j. I czy są  w 
Gdańsku, Poznaniu, czy Ł odzi lu b i  
Warszawie, są tymi, którzy nie zerwali 
więzi z Wilnem. Ich ukochany nauczy­
ciel historii Aleksander Jabłoński, 
którego wspomnienia o  5 średniej sto­
sunkowo niedawno zamieszczaliśmy, 
również nie pozostał na uboczu tego 
ostatniego czerwcowego spotkania: 
"Serdecznie was witam... — pisze. —
Mijają lata, zmieniają się czasy, zmniej­
sza się nasze grono, lecz ponad wszyst­
ko pozostaje w nas chęć do wspólnego 
spędzania kilku chwil. Ten zaszczytny i 
godny do naśladowania zwyczaj, jak mi ■  
wiadomo, jest praktykowany tylko w 
waszych klasach. Wobec tego propo­
nuję wznieść toast na cześć naszych 
szanownych Organizatorów: niech 

- żyją nam 100 lat! Ja ze swej strony 
przesyłam wszystkim obecnym na 

Lspotkaniu moje gorące życzenia: 
długich i szczęśliwych lat w dobrym 
zdrowiu i pomyślności oraz wiele ra­
dości i uśmiechu na co dzień".

My, absolw enci końca J a t  I 
pięćdziesiątych z prawdziwą z a ^ f l

drośdą patrzyliśmy na cudowne, wręcz 
koleżeńskie stosunki, jakie panowały w 
klasach, gdzie wykładał pan Jabłoński. 
Był niewiele starszy od swych uczniów 
(po wojnie szkołę kończyła młodzież w 
różnym wieku), a w różnych trudnych 
niebezpiecznych niekiedy okolicz­
nościach zawsze był z nimi.

S p o tk a ło  te  k lasy ogrom ne 
szczęśd e uczniowskie — uczyli w nich 
prawdziwi profesorowie przedwojen­
nych gimnazjów wileńskich, o których 
po dziś dzień się nie zapomina i nad 
których grobami ich uczniowie po dziś 
dzień chylą czoła.

Przypomnijmy i my profesorów 
Kuczewskiego i Biegę, Czekotowską i 
P ietraszkiew iczów nę, Januszkie- 
wiczównę i Sucharewiczową, i widu 
innych, którym jeszcze będziemy midi 
okazję wyrazić podziękowanie w publi­
kacjach poświęconych 50-Iedu 5 śred­
niej.

Na spotkanie już tradycyjnie w os­
tatnią sobotę czerwca w tym roku przy­
było 13 dziewcząt (na zdjędu). Dow­
cipne, wesołe, uśmiechnięte— słowem 
jak za dawnych lat bywało. A  przedeż 
prawie wszystkie babde, ha, mają 
nawet w swoim gronie najmłodszą pra­
babcię —  Jadzię Nowicką. Tak samo 
kobieca, tak samo śpiewająca, jak w 
tamtych latach, kiedy na każdym pra­
wie koncercie szkolnym, a później pod­
czas imprez artystycznych Polaków, 
które się wtedy odbywały w Filharmo­
nii nie obywało się bez jej solowego 
występu. Jest też w tym przecudnym 
swojskim gronie prawdziwa artystka, 
znakomita i znana w Litwie pianistka 
Halina Znajdziłowska. Jej pogody 
d u c h a  m ożna p o za zd ro śc ić , je j 
uśmiech rozbraja a wrażliwość emanu­
je  z  każdego słowa. Aby się to  spotka­
nie odbyło, też musiała zaangażować 
się organizacyjnie, podobnie jak Ge­
nowefa Pietrusewicz "Myszka”, jak Lila 
Łukaszewiczówna, niegdyś członkini 
zespołu "Wilia", obecnie chórzystka w 
kościele św. Ducha, jak Staszka Kowa­
lewska ze Szczcdna, nadal bojowni- 
czka o polskość, jakkolwiek trudne ko­
leje losu musiała przejść, jak Lodzia 
Sołtanowiczówna z Białegostoku, ar­
tystka z  zawodu i ducha, jak Krystyna 
Zakrzewska również z Białegostoku, 
wilnianka Janina Malinowska i in. Całe 
rzesze młodzieży wileńskiej nawet tej 
bardziej dojrzałej znają jeszcze jedną 
absolwentkę tej promocji Marysię Sa- 
moszukównę (w szkole znana jako Ry­
marczyk). Przez wide lat pracuje w 
szkole im. Adama Mickiewicza, a 
młodzież lubi ją  za swojskość i matczy­
ną wyrozumiałość.

Na tym doroślejszym zdjędu, 
które dzieli od tamtego pierwszego pół 
wieku spotykamy dwie osobistości 
Ziemi Wileńskiej, znane, szanowane i 
kochane— to ks. prałat Józef Obrębs- 
ki, proboszcz kościoła w Mejszagole i 
ks. proboszcz Adolf TYusewicz z Su- 
derwi. Pomysłowi absolwenci poprosi­
li, by oni odprawili Mszę św. w kościele 
św. Ducha w intencji zmarłych Ko­
legów, Koleżanek i Nauczycieli. Co 
prawda, mając w swoim gronie również 
kapłana, jednak ks. Tadeusz Drozd nie 
mógł opuścić swojej parafii w Lewinie 
Kłodzkim w Polsce. Ponieważ niegdyś 
był parafianinem Mejszagoły, stąd 
prośba, by seniorzy duchowni Wi- 
leńszczyzny koncelebrowali mszę św, 
Dołączyli do nieb inni kapłani — O.
Witold Słabig i Vaclowas Verikas.

| Dziecięcy chór kościelny pod batutą J Władysława Korku d a  dopełnił uro­
czystości wzniosłym akcentem. A 
słowa księdza prałata Józefa Obrębs- 
kiego fragmentarycznie warte są 
powtórzenia: "Stoimy na ziemi, która 
Jest przedmurzem chrześcijaństwo. 
Patronem WnsztJ szkoły był właśnie 
jeden z tych, co tego chrzećcyoństwa 
bronili. Wyrośliście z pokolenia.

Dokończenie na tir. 8
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Dokończenie ze str. 7

które w 1939 roknw obronie Ojczyzny 
■zło pod hasłem "Wszystko co nosze 
Polsce oddamy". Część mogił tych, 
któny o Polskę walcsyll, nieznana jest 
dotychczas. Cieszę się, że podtrzymu­
jecie łączność między sobą, bo w Jed­
ności Jest siła. Jednym z profesorów 
waszej szkoły w latach przedwojen­
nych był ksiądz Sylwester Małachow­
ski — człowiek, co to nauczył swoich 
uczniów wiary. Z waszego gimnazjum 
wyszło wielu ludzi silnych w wierze I 
miłości do Polski. Składam serdeczne 
życzenia, by duch patriotyczny nadal 
prowadził Was przez życic. Los Was 
nie złamał, bo Jak mówił Mickiewicz, 
niczym dla Was byty an i Sybir, oni 
Imuty. Wyrośliście w atmosferze Mic­
kiewicza, Słowackiego, Sienkiewicza. 
Skargi. Życzę, abyście zostawili dobry 
ślad w historii noszę) zlemL To dą) 
W am Boże"...

Wertuję kartę po karcie ogrom­
nych albumów ze zdjęciami, raz jeszcze 
przeczytuję skrzętnie przechowywane 
artykuły z "Czerwonego Sztandaru"! 
"Kuriera" o  szkole i absolwentach. 
M nóstw o  te g o . O to  pom ysł 
najświeższy; każdy z maturzystów klas 
powstałych w roicu 1944 pisze swoje 
wspomnienia o  szkole, swej drodze, 
życiowej, o tamtym czasie i dniu dzi­
siejszym. Odnoszę wrażenie, że auto­
rzy tych wspomnień być może wcale 
tego nie chcąc w obliczu białej kartki 
papieru odbyli swoistą spowiedź ze 
swego życia, a niektórzy nawet doko­
nali pewnego rachunku sumienia — 
tak ufają swoim kolegom i taką mają 
potrzebę wewnętrzną, aby o  tym, co 
przeżyli, odczuli i o czym myśleli wie­
dzieli potomkowie.

"Ją, Zbigniew Rymarczyk, zapew­

niam was, że ostatni rok pracuję w 
szkole. Już naprawdę czas. Mój staż 
pracy wynosi 42 lata, a jeżeli się doda 
6 lat nauki w tej samej szkole, to zwią­
zany jestem z 5 średnią prawie pół 
wieku... Jeszcze tylko jubileuszu szkoły 
jesienią doczekam. D o zobaczenia na 
nim"...

Olgierd Korzeniewski:"... Przypo­
minam często Jurka Zajączkowskiego, 
z którym siedzieliśmy w jednej ławce. 
Zachwycałem się jego inteligencją, 
sposobem bycia i lekkością, z jaką 
przyswajał wszystkie wiadom ości. 
Wszystko chwytał w lot. A  ja musiałem 
wkuwać. Nauczyciele nasi potrafili 
przekazać nam część swoich wiado­
mości i wszczepić w nas świadomość 
tego, że jesteśmy Polakami. Zostało to 
na całe życie, a  więc trzymajmy się i 
bądźmy dobrej nadziei. Jak  twierdzi 
Janek — nasze spotkania będą się od­
bywały dopóty, dopóki żyć będą cho­
ciaż dwaj przedstaw iciele naszych 
klas".

W spom nienia Zdzisław a Tuli- 
szewskiego napisane z rozmachem, jak 
gdyby jednym pociągnięciem pióra, 
j e s t  n a jo b s z e rn ie js z e .  S p raw ia  
w rażenie, że śpieszył opowiedzieć 
sobie i potomnym wszystko, co za 50 
lat przeżył i przemyślał. Nie pominął 
żadnego nauczyciela, żadnego ucznia. 
Dokładność prawnika i serdeczność 
kolegi, dobroć i szczerość Polaka — 
wilnianina —  wszystko się splotło w 
niewymownie wzruszającą całość. Poz­
wolę sobie zacytować jedynie dwie 
karty (spośród 15) tych wspomnień.

"... Była nie tylko nauka, nie tylko 
codzienne wkuwanie. Było leż życie 
pozaszkolne. I przede wszystkim sport. 
Nasza szkoła, a  w tym też nasza klasa 
słynęła w mieście z siatkówki i lekkiej 
atletyki (bracia Kuleszo, Stach Krzy-

Owtatnla sobota czerw ca —  to ju t  tradycja. Kościół iw . Ducha I dla nich Jaat miejscem d uc h ó w } przystani

wieki, Zbych Aleksandrowicz), a w bie­
gach po ulicach Wilna to  i "Mańka" i ja 
byliśmy całkiem-całkiem. Nieźle było 
też z piłką nożną, z narciarstwem — tu 
trzeba wspomnieć "Zająca" Jurka Z a­
jączkowskiego, który nawet trafił do 
drużyny republiki, zdaje się juniorów, 
był na zawodach ogólnozwiązkowych 
nawet na Uralu, choć zła fama mówi, 
że tam zbłądził. Cóż, zdarza sięt Spor­
towe początki 1 ja brałem w szkole. 
Później zostałem  mistrzem  sportu, 
mistrzem Wilna, Litwy —  w szerm ier­
ce. Jes t co  wspomnieć, ale  to  inny 
temat.

Była też twórczość am atorska — 
koncerty, gdzie konferansjerkę prowa­
dził tenże Ju rek  Zajączkowski i ja. 
Tańczyliśmy , śpiewaliśmy. Pomagały 
nam, oczywiście, dziewczęta z  klasy 
równoległej, a  np. tańczyć uczyły (bo 
zbliżał się bal m aturalny, a  tańczyć 
chłopcy nie umieli) koleżanki z klasy 
młodszej o rok  (gdzie się uczyła moja 
siostra Krzysia). Ja  z "Mańką" tworzy­
liśmy orkiestrę, graliśmy na ustnej har­
monijce (organkach), a  takt na krześle 
wybijał "Zając". I nauczyliśmy się i za­

Jan Pakalnla w twoim domu przygarnia wszystkich. Tutaj czytano 
wapomnlanla tych, co odaazll, lub przybyć nla mogli, aluchano Ich gioaó w 
utrwalonych na taśm/a.

TrzaJ koledzy... I ostatnia zdjęcia Zdzlcha Tullazawaldago. Razem z 
nim  —  Jan Pakalnla I Olglard Kona niecki.

Kontynuując rozmowę... 
o czarnym pistolecie

Niedawno w TC W." ukazał się ar­
tykuł P. Ryngiewicza pt. "Odzie mój 
czarny pistolet?" o  tym, jak trudno oby­
watelowi Litwy nabyć broń. Uwzględ­
niając ak tualność tem atu , wzrost 
przestępczości, postanowiłam go kon­
tynuować, ponieważ wcześniej czy 
później i tak będziemy zmuszeni nabyć 
broń nawet mimo niedoskonałości, 
naszych ustaw i wysokich cen. Na 
całym świede broń jest droga, ale prze­
cież, gdy chodzi o nasze bezpie­
czeństwo, o bezpieczeństwo naszych

bliskich, naszego mienia, cena staje się 
sprawą drugorzędną.

W Wilnie przy ul. Pylimo 61 jest 
sklep. Sklep jak sklep, w stolicy są ich 
setki. Tylko szyld ma inny. Obok napi­
su: "Artykuły spożywcze" tto i słowo 
"Broń". Rzeczywiście: tu sprzedają 
broń. Dostawcy — to znane firmy zag­
raniczne, a troszczy się o dostawę ZS A 
"Augura". Spółka powstała w 1991 r.> 
lecz handlem bronią zajęła się dopiero 
w 1993. Jej dyrektorem jest Romual- 
das M aźylis, ja k  mi s ię  w ydało ,

człowiek poważny i znający się na rze - 
Czy. Jest przekonany, że obrona siebie i 

swego mienia "jest po prostu świętym 
obowiązkiem" każdego z nas.

—  Obecnie czasy są ciężkie; Co 
dnia zdarzają się rabunki, gwałty, kra­
dzieże, morderstwa. Im pasywniejsi 
będziemy, tym aktywniejsi będą przes­
tępcy.

— Broń jest droga i nie każdego na 
nią stać. Poza tym broń palna stwarza 
zagrożenie dla otoczenia. Mogą paść 
ofiarą przypadkowi przechodnie.

—  Pistolety ukażą się jeszcze nie­
p rę d k o . M a ją  sw o je  m in u sy . 
P rzykładow o, można będzie nosić 
tylko broń nie załadowaną. W  razie 
niebezpieczeństwa— zanim ją  wyjmie­
my, załadujemy, wycelujemy... może 
być za późno. Po drugie, kula, która

trafi człowieka nie utkwi w miejscu. 
Przesuw ając się uszkodzi kilka na­
rządów i człowiek może zginąć. Po 
trzecie, pistolet je s t bardzo mały i 
łatwo go ukraść. Po czwarte — drogo 
kosztuje.

—  Co by pan poradził komuś, kto 
chce nabyć broń już teraz?

—  P o rad z iłb y m  obyw ate lom , 
szczególnie gospodarzom wiejskim, 
hodowcom bydła, właścicielom zagród 
itd .  k u p ić  m y śliw sk ą s t r z e lb ę  
gładkolufową lub gwintową. Nie spra­
wiają one tylu kłopotów, co nabycie 
pistoletu. Kosztują w granicach 600 
litów. Można wykorzystać je  do polo­
wania i obrony własnej. Kula takiej 
s t r z e lb y  zazw yczaj n ie  z a b ija  
człowieka. Mamy też inne, droższe 
strzelby firm "Rossi", "Sauer*, "Win­

chester*, "Browning", "Benelli". Krócej 
mówiąc, dla każdego według upodoba* 
nla i możliwości finansowych. Pr6 a  
strzelb mamy szeroki wybór pistoletów 
gazowych w różnych cenach i wszystko 
niezbędne do broni: naboje, kule, sejfy 
do przechowywania broni i in.

—  Czy dużo macie klientów?
Raz więcej, raz mniej* ale zaw*

sze są. Zawieramy też kontrakty na 
dostawy hurtowe.

— A  więc radzi nam pan zbroić się/
—  Szczerze radzę. Przecież wie­

dząc, że w domu jest broń, przestępca 
może zaniechać napadu.

—  Czy ma pan broń?
•— Tak, oczywiście.
— W takim razie jest pan prawdo* 

wym mężczyzną.
W w onlka WOJCIUK

tańczyliśmy na 102., gdy trzeba było, 
nawet Sylwek Pictrukaniec, który nie 
mógł długo opanować kroków walca, 
bo  tańczył "W alca w kw adracie". 
Wszystko było dobrze i ładnie. Dzięki 
koleżankom i nam orkiestrze (zgrałem 
dwoje organków). Szkoła dała mi start 
do sztuki artystycznej, gdyż dzięki niej, 
odważyłem się w stąpić do "Wilii" i 
tańczyć, i śpiewać w niej przeZ z górą 
lat 35. Dzięki Ci — szkoło.

Szkoła pomogła mi chyba i w tym, 
że zostałem  prawnikiem. Chciałem 
zostać lekarzem lub marynarzem, ale 
gdy to nie wyszło (na medycynę nie 
wstąpiłem, a  do szkoły marynarskiej 
"Polaków nie bieriom, dawaj w artyle- 
rijskoje") — wstąpiłem na prawo na 
Uniwersytet Wileński, skończyłem na 
celująco (same 5 przez wszystkie 5 lat 
—  tym się nie chwalę, to  konstatacja 
faktu dla historii naszej klasy) i pracuję 
jako adwokat już lat około 40. Myślę, 
że ku temu przyczynił się też udział w 
tak  zwanym komitecie uczniowskim 
(Uczkomie) szkoły, gdy walczyliśmy o 
porządek i prawa w szkole. Chyba tak, 
zresztą osądźcie ludzie sami.

No, to by chyba było, co prawda, w 
skrócie, wszystko. Chwała nam, chwała 
szkole, chwała klasie!!! Tak kiedyś pi­
sano, tak lubiano pisać. Dziś powiem 
tylko: jest szkoła dobra i dzięki za to; 
jest klasa —  dobra, przecudna klasa i 
za to  też dzięki. Dzięki za te  spotkania 
”20 lal później" i następne 10+ 5+ 3  ild. 
D aj Boże spełnienia marzeń naszej 
T ró jk i" —  OK  +  JP  +  Z R , którzy 
planują spotkania w 2000 a nawet w 
2030 roku. Oby, oby! Bo "gdy nas nic 
będzie, nikt się nie dowie, czy dobrze 
było nam czy źle". Więc!?...

Zawsze Wasz
Zdzisław Czesław Tuliszewskl (o 

przezwiskach "Cyba", "Byk", "Tulipan", 
"Tullkas")

W spomnienia pisane w szpitalu. 
Jeszcze tylko zdjęcie na pamiątkę... Za 
cztery dni zatrzymało się Zdzisia serce. 
W  drugim dniu Wielkanocy klasa roku 
1944 odprowadzała swego kolegę w os­
tatnią drogę.

"Jeśli zostanie nas dwoje"...
K rystyna ADAMOWICZ 

Zdjęcia z  archiwum oraz Olgierda 
Korzenleckiego
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Uwaga, zapraszamy do udziału w konkursie 
•Dwanaście szlaków turystycznych po Litwie"

Na tropach historii i współczesności
Ntodiwmo oghwłl^my m i naszych łam ach w arunki konkursu n a  opracowa- 

płj piildfcr  turystycznych po Litwie. Dziś je  powtarzamy a  talde rozmawiamy z 
pnrwodnkzącymjory d r  bab. Mieczysławem JACKIEW ICZEM— historykiem 
Uldatuy, znanym tłumaczem  i  badaczem  stosunków polsko-litewskich i pols- 
^blBłorusldch w zakresie literatury, sztuki, kultury. Jes t tak ie autorem  prze- 
nntinfr* po Rossie 1 przewodnika "Wilno I okolice", który ukaże się niebawem 
„wydawnictwie niemieckim "Laumann-Dfilmel".

 W Jakim nakładzie ukaże się
Pai— najnowsza praca i  czy w równie 
i  trakcyjnej szacie graficznej Jak  w 
przypadku przewodnika po Rossie?

-1- Obiecywali 5 tys. egz. Będzie 
ilustrowany rysunkam i p iórk iem  
Mieczysława Romańczuka, b y ł^ o  wil­
nianina ze Szkaplemej. N atom iast ko­
lorowe zdjęcia są autorstwa Ryszarda 
Czerwińskiego, również wilnianina, 
mieszkającego obecnie w Olsztynie. 
Spodziewam się, źe będzie to  ładne wy­
danie.

— Czyli pańskie zainteresowanie 
tematyką turystyczną m iało w pew­
nym sensie wpływ n a  zainicjowanie 
niniejszego konkursu?

— Inicjatywa raczej należy do 
pana Z y g m u n ta  K lo n o w sk ieg o , 
założydeia firmy turystycznej. Podczas 
spotkania w Ambasadzie R P w Wilnie 
doszliśmy do wniosku, że warto opra­
cować szereg szlaków turystycznych, 
wychodząc z założenia, że coraz więcej 
przyjeżdża wycieczek z Polski, które 
chcą zapoznać się nie tylko z Wilnem, 
ale i okolicami podwileńskimi, w ogóle 
z Litwą. Interesują się one zwłaszcza 
hśtorycznymi śladami polskimi, pro­
c ą  o pokazanie pamiątek, związanych 
z walkami AK, miejsc, w których prze­
bywał Józef Piłsudski, czy szlaków 
Sienkiewiczowskiej "Trylogii".

Fachowej, a równocześnie popu­
larnej literatury na te  tematy nie bra­
kuje. Zrodziła się więc idea opracowa­
nia osobnych  p rz ew o d n ik ó w , 
obejmujących 12 tras, z których mogli­
by korzystać turyści, młodzież akade­
micka, szkolna, w ogóle wszyscy intere- 
ttjący się krajoznawstwem, historią i 
*tiem dzisiejszym Litwy.

— W warunkach konknrsu pod* 
kreślą się, te  w nadsyłanych pracach 
powinna być a w z g lfd n lo n s  
współczesność.

—  Jest to  rzecz zupełnie natural­
na. Opis powinien zawierać jak  najwię­
ce j w iadom ości d la  ludzi, k tórzy  
pierwszy raz udadzą się z  przewodni­
kiem w ręku zwiedzać daną trasę. A 
więc —  hotele, sklepy, zakłady gastro­
nomiczne, dojazd, ciekawi ludzie, ślady 
polskie, np. na cmentarzach, itd. itp.

Należy dodać, że proponowane do 
opracowania szlaki turystyczne, zresz­
tą bardzo atrakcyjne, mało są znane nie 
tylko obywatelom Polski, ale i mies­
zkańcom Litwy.

Zakładamy, że w konkursie mogą 
brać udział niekoniecznie profesjona­
liści — historycy, dziennikarze —  ale 
też młodzież, emeryci, wszyscy ama­
torzy krajoznawstwa, a tematyka dop­
rawdy — wszechstronna i ciekawa.

—  Prosiłabym  o krótkie skom en­
towanie np . punk tu  n r  7 — "Szlakiem 
napoleońskim  przez Litwę".

—  Jest to  szlak dosyć znany, pro­
wadzący z dawnych Prus Wschodnich 
do Kowna, przez Wilno na Białoruś. 
Natom iast sam pobyt Napoleona w 
poszczególnych miejscowościach nie­
mal poszedł w zapomnienie. Jak  byśmy 
dziś nie oceniali tę  postać, co byśmy nie 
mówili na jej temat, jes t ona historycz­
na, wielka i nietuzinkowa. W arto np. 
przypomnieć pierwszy pobyt cesarza w 
Wilnie, gdy był przyjmowany z najwię­
kszymi honorami w pałacach —  Paca, 
Reprezentacyjnym itd.

—  Czy mogą brać udział w kon­
kursie autorzy z Polski?

—  Konkurs je s t otwarty, każdy 
chę tny  m oże w nim  uczestniczyć. 
Wiem, że warunki jego mają być opub­
likowane w "Rzeczypospolitej". Posta­
ram się także, by zamieściły je  pisma 
tzw. kresow e, czytane m .in. przez 
byłych wilnian. Niejeden z nich z całą 
pewnością m a zebrany m ateriał na 
tem at proponowanych tras. Wiem np.,

że d r Leon Brodawski z Warszawy 
jeszcze jako uczeń gimnazjum w Wil­
n ie  opracow ał b . detalicznie szlak 
Piłsudskiego i rękopis przechowuje 
dotychczas. Z  kolei pan Kazimierz 
Iwanowski posiada rozległe wiado­
mości na tem at szlaku walk AK na Wi­
leńszczyźnie.

—  Poproszę o kilka słów n a  tem at 
nagród.

—  Pan ambasador Jan Widacki 
przyrzekł pewną sumę dla autorów naj­
ciekawszych prac. Ponadto —  najlep­
sze opracowania zostaną wydane przez 
firmę pana Zygmunta Klonowskiego i 
przekazane do prywatnej polskiej księ­
garni pana Stanisława Korczyńskiego. 
Część nakładu zostanie rozprowadzo­
na w Polsce. Autorzy, naturalnie, o t­
rzymają honorarium.

—  Czyli m ą ją  to  być osobne 
książeczki?

— Na razie— osobne. Gdyby inic­
jatyw a s ię  pow iodła —  m ożna je  
połączyć i wydać w jednym nakładzie. 
Zachęcamy więc wszystkich do zbiera­
nia materiału i nadsyłania prac.

Poniżej tematyka i warunki kon­
kursu "Dwanaście szlaków turysty­
cznych na Litwę".

Tematyka szlaków
1. Szlakiem "Potopu" H. Sienkiewicza (Kiejdany, Lauda, 

Birte).

2- Szlakiem Czesława Miłosza (Łabunów, Szetęjnie, 
^ o b r ó ś ć ,  Kiejdany, Wilno).

3. Szlakiem wielkich romantyków 
(Mickiewicz: Wilno, Kowno, Małe Soleczniki)
Słowacki: Wilno, Mickuny, Jaszuny 
Syrokomla: Wilno, Borejkowszczyzna, Rukojnie).
*• Szlakiem Józefo Piłsudskiego (Zułów, Powiewiórka, 

"^OjPikidiazki).
5* Szlakiem wielkich uczonych (Zdziechowski, śniadec- 

tyrPoczobutt).
& Szlakiem walk AK.
7. Szlakiem napoleońskim przez Litwę.

Szlakiem Litwy przedunijnej (Wilno, Troki, Kiernów, 
^ n i k i ,  Rumszyszki).
^ 9 .  Szlakiem tatarskim i karaimskim ("litewski orient?) 
^■emież, Troki, Sorok Tatary, Wysoki Dwór).

10. Szlak wokół Wilna (Landwarów, Kalwaria, Suderwa, 
Werki),

iL  Szlak martyrologii wileńskiej (Ponary, Łukiszki).

12. Szlakiem żydowskim.
Uczestnicy konkursu mogą opracować wszystkie szlaki 

bądź jeden wybrany. D o każdego tematu dać opis w aspekcie 
historycznym, krajoznawczym i współczesnym z uwzględnie­
niem osób żyjących na terenie opisywanym, które swoją 
działalnością weszły do historii. Pożądane jest załączenie 
zdjęć, szkiców sytuacyjnych, pamiątek historycznych.

Opis szlaku turystycznego nie powinien przekraczać 22 
stron maszynopisu, czyli 1 arkusza autorskiego. Powinien 
zawierać bibliografię i ewentualnie przypisy.

P race według podanych tematów należy składać w re­
dakcji "Kuriera WUeńsldego" w term inie do 30 listopada 
1994 roku.

Konkurs zostanie rozstrzygnięty w styczniu 1995 r. Najcie­
kawsze fragmenty będą również opublikowane na łamach "K W."

Organizatorzy konkursu:
"Kurier Wileński"
ZM Z P L w  Wilnie
ZSA "Klon"

Prace można przynieść osobiście do redakcji "Kuriera 
Wileńskiego", do działu kultury (11 piętro, pokój n r  1103, 
lei. 42-72-84) lub wysłać pocztą. Nasz adres: Laisves pr. 60, 
2056 Vilnius, Lietuvos Respublilca. Z  dopiskiem: Na kon­
kurs.

*-c*tare pyta pacjentkę:
'■“Ile m acie lat?
— ??

M oże m oje pytanie je s t dla 
n*cPRyJemne?

Prow incjusz bawiący w  stolicy 
był św iadkiem  pogrzebu prem iera.

—  Ciekawie, ile kosztow ała ta  
ce rem o n ia?— zagadnął mieszczu­
cha.

—  Pięćdziesiąt tysięcy!
—  C oś podobnego! Z a  talde 

pieniądze pogrzebałbym  cały rząd.

O głoszenie w  poczekalni kie­
rownika:

"Przed wejściem d o  gabinetu,

lusz i nadzieję n a  załatw ienie spra­
wy".

W  wykazie członków kom itetu 
je s t jak ieś nieznane nazwisko.

—  A - a , t o  w id o c z n ie  te n  
człowiek, co  tu  wszystko robi...

—  Pozwoliłem wam codzien­
n ie wypalić jednego papierosa po 
posiłku i te raz  znacznie lepiej wyg­
lądacie.

—  J a  teraz posilam się 15 razy

Z okazji 50-lecia kapłaństwa 
Ks. V.AIiulisa

Składam wyrazy życzliwości Ojcu Wioegenerałowi Ks. Wacławowi Afluiiaowi z okazji 
pięćdziesięciolecia kapłaństwa. Żałuję, ża nie mogłam wziąć udziału w uroczystości, 19 
czerwca złożyłam ofiarę Mszy świętej w Mejszagołe. Zawsze pamiętam życzliwą dobroć 
dostojnego Jubilata i Jego poświęcenie w sprawie Bożej i ojczystej. Me mogę nie 
wspomnieć Jogo pcacy w Turgiełach nawiązującej do pracy poprzedników oraz ofiarnej 
pracy i pomocy w Mejszagołe. Myślę, że wiele oeób złączy się zs mną w modlitwie o 
błogosławieństwo Boża w dalszej pracy dla dostojnego Jubilata.

Z prośbą o  memento przy grobach apostołów uściskam z czcią błogosławiącą rękę.
Ksiądz Józef OBRĘBSKI

SPORT
Wokół mistrzostw świata
Niemcy, Włochy, Brazylia i Ru munia są 

faworytami dziś i jutro aa stadionach USA 
rozgrywanych meczów ćwierćfinałowych 
mistrzostw świata w piłce nożnej. Wśród 8 
najlepszych jedenastek świata widzimy 7 zes­
połów Europy i jeden południowo-amery- 
kański — Brazylię. Czy uda się jej oprzeć 
udskowi europejczyków?

Oto zestawienia par ćwierćfinałów:
9 lipca — Włochy — Hiszpania (Bos­

ton, godz. 19).
9 lipca — Holandia — Brazylia (Dal­

las, godz. 22.30).
- '1 0  lipca — Bułgaria — Niemcy (Nowy 

Jork, godz. 19).
10 lipca — Rumunia — Szwecja (San 

Francisco, godz. 2230).
Lothar Matthaeus najprawdopodob­

niej dołączy w niedzielę do grona zawod­
ników, którzy "zaliczyli 21 występów na 
mistrzostwach świata. Warunkiem jest 
udział słynnego reprezentanta Niemiec w 
meczu z Bułgarią.

Dotychczas ten rekord należy do 
trzech piłkarzy—Niemca UweSeelera, Po­
laka Władysława Żmudy i Argentyńczyka 
Diego Maradosy. Jefli Niemcy awansują do 
półfinału, L  Matthaeus będzie miał szansę 
wysunąć się na samodzielne przodownic­
two. Jednocześnie w spotkaniu z Bułgarią 
założy on po raz 117 w swojej karierze ko­
szulkę reprezentacyjną. Rekordzistą, jeśli 
chodzi o liczbę występów w reprezentacji 
narodowej, jest bramkarz angielski Peter
Shilton (125).

Bramkarz Szwecji Thomas Rawelli 
wystąpi w niedzielnym meczu z Rumunią po 
raz 115 w swojej reprezentacyjnej karierze i 
będzie to zarazem wyrównanie krajowego 
rekordu.

Kadeci wyłonili finalistów
Wyniki piątej rundy meczów mist­

rzostw Europy koszykarzy do 22 lat odbywa­
jących się w Słowenii:

Grupa "A* — Grecja — Izrael 73:71, 
Białoruś—Francja 79.57, Słowenia—Fin­
landia 101:91. Grecja, Białoruś i Słowenia 
zanotowały na swym koncie po 8 pkŁ

Grupa "B*—Tercja — Włochy 87:76, 
Niemcy — Słowacja 100:73, Rosja — Hisz­
pania 77:70. Na koncie Hispsnii 9 pkt, 
Włochy i Rosja zgromadziły po 8 pkL

Polskie floredstld — piąte
Dobrze spisały się polskie florecistki, 

k tóre wywalczyły piąte miejsce w 
drużynowym turnieju podczas szermier­
czych mistrzostw świata w Atenach. Mistrzy­
niami świata zostały reprezentantki Rumu­
nii, które niespodziewanie pokonały w 
finale Włoszki—5:4. W pojedynku o medal 
brązowy Węgierki wygrały z Niemkami — 
5:4

W szpadzie drużynowej mężczyzn 
złoto przypadło w udziale szpadzistom 
Francji, którzy pokonali Niemców — 5:2 
Medal brązowy zdobyła ekipa Korei 
Południowej bijąc Kubaśczyków—53. Po­
lacy uplasowali się na 8 porcji.

Tour de France — bez zmian
Piąty etap wyścigu wokół Portssrouth 

długości 187 lun wygrał N. Minali (Wiochy) 
wyprzedzając Niemca O. Ludwiga oraz & 
Martiaello (Włochy). Liderem nadal jest F. 
Vanzella.
In d y jsk a  inicjatyw a p o jednan ia  

Indie zamierzają doprowadzić do 
rozmówf między dwoma skłóconymi organi­
zacjami światowych szachów — FIDE i 
PCA. Szef komitetu orgaaizacyjaego 
ćwierćfinałowych meczów pretendentów do 
tytułu mistrza świata powiedział, że ma na­
dzieję, iż dojdzie do rozmów między dwoma 
antagonistami, prezesem FIDE F. Csmpo- 
manesem i założycielem PCA G. Kasparo­
wem. Obaj dostali zaproszenie na turniej 
pretendentów.

Z  kromki kryminalnej

Złodzieje truskawek
Przrada do redakcji nasza stała czytel­

niczka 704etnia Janina SL i powiedziała:
— Dlaczego nie piszecie o  tym, iak 

wszystko jest wykradane w ogrodach, a 
truskawki najbardziej? I policja nic nie 
maże zrobić..

—  D o którego komisariatu pani 
sic zwracała, czy może do inspektora

i dzielnicowego?
— Nie zwracałam się, bo u nas w 

zespołowych ogrodach w Salininkai 
nie ma takiej działki, której nie spląd­
rowaliby złodzieje. W nocy przychodzą 
i w dzień przychodzą. Moi sąsiedzi, jak 
się poskarżyli, to im domek podpalo­
no , innym składziki puszczono z 
dymem. Kiedyś przychodził policjant 
do nas na ogrody, ale cóż on zrobi; tylu 
łobuzów i łajdaków tu łazi. Całymi sta­
dami chodzą...

—  Czy w tym roku zebrała pani dla 
siebie choaażtrochęjagód ze swe  ̂działki?

— Jeszcze nie, ale może zbiorę. Bo 
wpadłam na pomysł — hoduję trus­
kawki w trawie. Kwitnie na ogrodzie 
łąka. Nie przychodzi im do głowy, że 
w śród traw y ro sn ą  truskaw ki — 
tłumaczyła.

Żal mi się zrobiło tej spracowanej 
kobiety, która w ten sposób własne ja ­
gody musi hodować. Żal wszystkich 
działkowiczów, którzy jeżdżą, pracują, 
a z tego korzystają nicponie. Przyszły 
na mysi dalekie 30-40-tc lata, kiedy, na 
przykład, w Rosji za skradzenie jedne- h  
go nioska z pola Kołchozowego sąd ska­
zywał na... 10 lat więzienia. A  teraz w 
sądach nie znajdzie się żadnej sprawy 
"truskawkowej", chociaż kradzież 
iagód stała się nagminna. A jeśli już 
kogoś policja złapie, to najwyżej jakaś 
drobna kara w trybie administracyj­
nym zostanie wyznaczona. W tych 
dniach zresztą policja miasta i rejonu 
stołecznego jest mocno zapracowana, 
gdyż trwające w dniach 6 -10  lipca Świę­
to Pieśni Litwinów Świata wymaga 
zdwojonych wysiłków zarówno ze 
względu na bezpieczeństwo gości, 
którzy są rozlokowani w 99 miejscach 
Wilna, jak też utrzymanie porządku 
publicznego, zapewnienie spokojnej 
atmosfery w świątecznym mieście. 
Nieco mniej zarejestrowano w tym ty­
godniu wypadków kryminalnych w sto­
licy. Nie brakuje ich jednak iw  innych 
miastach. W Landwarowie ucierpiał 
prywatny handlowiec Z. N., z którego 
garażu wykradziono obuwie, zabawki 
oraz inne towary na 10 tys. litów. W 
Możejkach w hotelu "Tulpe" nie usta­
lony osobnik, grożąc prywatnemu

USD, 952 DM, 20 tys. rosyjskich rubli 
i prawie 12 tys. Lt. Szkoda, ze tak słabo 
jest u nas rozwinięty system czekowy. 
Za granicą bowiem żaden biznesmen 
nie nosiłby przy sobie takich pieniędzy. 
W osiedlu Piliainiai (szosa Kowno — 
Janowo) na operatora stacji benzyno­
wej napadło trzech młodych osob- 
ników. Grożąc pistoletem zagarnęli z 
kaw 3530 litów. 6 lipca w Jcwiach z 
państwowego przedsiębiorstwa bu­
downictwa wiejskiego skradziono 30 
ton stali. Straty— 18 tys. litów. W dniu 
Koronacji Mendoga, 6 lipca, skradzio­
no  i zn iszczono  litew ską f la rę  
państwową w Wilnie przy ul. Parko, w  
Grzegorzewie też zdjęto flagę wiszącą 
na gmachu szkoły początkowej.

Wczoraj do redakcji zwróciła się 
czy teln iczka z W ilna H. R . Na 
skrzyżowaniu ul. Rygos i al. Laisves 
znalazła ona czarną męską portmonet­
kę z pewną sumą rosyjskich rublLBył 
tam też kwit z  przechowalni bagażu na 
dworcu-w Moskwie na nazwisko Nie- 
chałkin. 
napisany i 
(KatiaV Być może u kogoś z naszych 
czyteln ików  lub ich  znajomych 
zamieszkiwał lokator z Rosji o tym 
nazwisku, prosimy skontaktować się z 
redakcją, tel. 42-/9-56.

Jadw iga PODMOSTKO

PRZY JM U JEM Y
POŻYCZKI.

KUPUJEM Y

sklepy, b iura oraz inne 
lokale przydatne do celów 

komercyj n ycb.

Vllnlus, teł. (8-22) 63-75-
13.

' (lam. 677)

n. Na jednym z papierków M  
any numer telefonu 24-79-35

Z powoda przedwczesnej 
śmierci wieloletniej pracowniczki- 
metodyczld przrdszkoia-Mobka nr 
151 Łuqji JANECKIEJ wyrazy ser­
decznego współczucia krewnym 
sk ładaj
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z życia wyższych sfer

Gwiazdora wzięto 
za włóczęgę

Pewien właściciel sklepu w 
W. B ry tan ii w z ią ł znanego, 
amerykańskiego gwiazdora filmo­
wego Richarda Oere^i za pospolite­
go włóczęgę i wyrzucił go ze swego 
sklepu.

Gere, który przebywa obecnie w 
; W.Brytanii, gdzie gra w nowym fil­

mie "Last Knight" /"Ostatni rycerz"/ 
— o  Królu A rturze i rycerzach 
Okrągłego Stołu — zapuścił włosy i 
brodę do roli Sir Lancelota.

W łaśddde sklepu ze sprzętem 
w ędkarsk im  w H a re f ie ld  
/południowa Anglia/z powodu dziw­
nego wyglądu nie rozpoznali aktora.

Kiedy G e re  p o p ro s ił żonę  
właściciela sklepu o  parę moka­
synów, ta kazała mu się wynieść i 
poprosić gdzie indziej.

Z o rie n to w a ła  s ię  w swej 
pom yłce d o p ie ro  p o  tym , ja k  
uśmiechnięty Richard G ere wyszedł 
i wsiadł do kierowanej przez szofera 
limuzyny.

Wzrost liczby 
miliarderów

Liczba miliarderów (których 
m ajątek liczony je s t w dolarach 
USA) wzrosła na świede w dągu ro­
ku z 47 do 358.

Wśród rodzin pierwsze miejsce 
zajmuje amerykańska rodzina Wal- 
ton, właścicielka sieci sklepów Wal- 
M a r t w a rto śc i 2 3 ,6  m ld d o i. 
Największym potentatem indywidu­
alnym jest Japończyk Yoshiaki Tsu- 
tsum i, w łaściciel h o te li i kolei 
żelaznej wartości 8,5 mld doi.

"F o rb es"  n ie  k la sy fik u je  
majątków monarchów i dyktatorów.

Od 1987 roku— kiedy powstała 
pierwsza Usta —  liczba miliarderów 
w Ameryce Łacińskiej wzrosła z 6 do 
42 dziś. W Azji, oprócz Japonii, 
podniosła się z 14 do 46. Najwięcej 
miliarderów mają Stany Zjednoczo­
n e— 120, Niemcy 42, Japonia— 36, 
Meksyk— 24, Hongkong i Macao— 
13, Francja — 11. '

Wśród rodzin miejsca kolejne 
zajmują Mars (USA)— 9,6 mld, Du- 
Pont (USA) — 9,0 mld, Hans Rau- 
sing (Szwecja) —  9,0 mld. Wśród 
potentatów indywidualnych drugim 
najbogatszym  człow iekiem  jea t 
twórca firmy elektronicznej Micro­
soft Bill Gates —  8,2 mld doL, a 
trz e c im  inny  A m ery k an in , 
pizedsiębiorca Warren Buffet— 7,9 
mld doi.

Szybkość przede wszystkim
♦  W  środowisku kie­

row ców  F o rm u ły  I ro z ­
powszechniła się moda na 
latanie odrzutowcami. Pier­
wszy krok zrobił austriacki 
mistrz kierownicy Niki Lau- 
da, który założył później 
własną linię lotniczą. Ostat­
nio'do kabiny myśliwca Mi- 
rage2000wsiadł czterokrot­
ny mistrz świata Alain Prost, 
na razie wprawdzie w towa­
rzystwie generała lotnictwa 
Norłaina i tylko na 50 minut.
W  czasie lotu nie przekro­
czono prędkości dźwięku, 
ale i tak Prost określił swoje 
wrażenia jako "niesamowi­
te". Myśliwcem Mirage po­
zwolono polatać także kole­
gom  P ro s ta :  J e a n o w i 
Alesiemu i Bernardowi Al- 
Uotowi.

Panowie, ręce przy sobie!
Nie jest łatwo być kobietą w zatłoczonych wagonach m etra i kolejki miej­

skiej w wielkich miastach Japonii. Panowie aż nadto często wykorzystują ciżbę, 
żeby "zapomnieć" o  trzymaniu rąk przy sobie. Nie zawsze jednak uchodzi im to  
bezkarnie.

19-letnia Naomi Furukawa nie miała wątpliwości, jak  ma się zachować, 
kiedy podczas jazdy kolejką miejską poczuła męską rękę, wsuwającą się jej pod 
spódnicę—  wylegitymowała się jako policjantka i aresztowała "zalotnika", nie
zważając na jego przeprosiny i błagania o  wybaczenie. Epilog dopisze  sąd .Prawo
przewiduje karę do  siedmiu lat więzienia.

T ym czasem  p o lic ja  to k ijsk a  p o szuku je  in n eg o  p rz estęp c y , k tóry  
"wyspecjalizował się" w napadaniu na kobiety. Są to  napady dość szczególne —  
w ciągu minionych czterech miesięcy 13 kobiet zostało w  Tokio ograbionych z 

majtek, ly ik o  ta część damskiej garderoby interesuje przestępcę, który poza 
tym nie wyrządza swym ofiarom żadnej krzywdy.

Miliardy na seks
Gdy chodzi o  to j  co najpiękniej* i 

sze na świede, Niemcy się nic skąpią. 
Seks, erotyka i wszystko, co się z  tym 
wiąże kosztuje ich w jednym  .roku 
ponad 60 mld m arek —  wynika z 
opublikowanej przez magazyn "Das 
neue Wochenend" listy najlepiej zara­
biających w tej branży.

R obienie dobrego wrażenia na 
przedstawicielach p łd  przeciwnej ko­
sztuje najwięcej. Trzeba pachnieć i 
w yg lądać  —  za  p e rfu m y , w ody 
kolońskie, kosmetyki pidęgnacyjne i 
upiększające, wizyty w solarium itd-. 
Niemcy płacą rocznie 18,78 mld ma­
rek. D o tego dochodzi 14 mld, które 
p a n ie  w yda ją  n a  uw o d z ic ie lak ą  
bieliznę. Panom nie jes t ona widocz­
nie tak potrzebna, gdyż na ten  c d  
przeznaczają tylko 1,7 mld marek. 

S poro natom iast brzydka płeć

w y d a je  n a  u p ra w ia n ie  >aeksu. 
Mężczyźni dają rocznie prostytutkom 
12 m ld m arek —  dziennie z  usług 
domów publicznych korzysta 1,2 min 
p a n ó w . P o r n o - u r lo p  p rz y c ią g a  
każdego roku 300.000 Niemców — 
seks-turystyka daje obroty rzędu 2,1 
mld marek. Ciągle jeszcze zarabia się 
na pornograficznych filmach wideo 
(1,1 mld m arek). Na wizyty w salo­
nach masażu Niemcy wydają 1 mld 
marek.

P o n ie w aż  sek s  p o d  w ie lom a 
względami bywa niebezpieczny, do­
brze za rab ia ją  rów nież ci, k tórzy 
zmniejszają ryzyko zachorowań. Pro­
dukcja środków antykoncepcyjnych i 
leków przeciwko chorobom  wenery­
cznym przynosi przemysłowi farm a­
ceutycznemu 10 m ld marek, 2,1 mld 
zarabiają producend prezerwatyw.

Marylin Monroe bez rzęs
*  W  Nowym' Jorku urządzono 

targi zabawek nawiązujących do le­
gendy Hollywood, Maiylin Monroe. 
Rozstrzygnięto konkurs na licencjo­
nowaną wersję lalki upozorowanej na 
platynowowłosą gwiazdę. Licencję 

i wydała fundacja imienia aktorki, 
i która posiada wszystkie prawa do jej 
i spuścizny. Odbył się także konkurs 
\ żywych so bow tórów  M ary lin , a 
1 zwycięzczyni, Kate L abourdette,

Wprawdzie podczas finałowego poka­
zu odkleiły się jej sztuczne rzęsy i nic 
m ogła m ru g ać  w typow y d la 
"oryginału" sposób, lecz i tak najbar­
dziej przypominała Marylin. Na co 
dzień Kate, mężatka i matka dwojga 
dzied, śpiewa w zespole rockowym 
oraz występuje jako klown w europej­
skim cyrku. Numer drugi konkursu, 
Lisa Fairmout, jest byłą miss Kolora­
do oraz śpiewaczką operową.

Yamaha 
produkuje 

milczące pianina
J a p o ń s k a  f i r m a 1 Y a m a h a  i 

Q > rp ., najw iększy n a  św iecie p ro - i 
d u c c n t  in s tru m e n tó w  m uzycz- i 
nych, w prow adza n a  rynek  n o w ą j 
s e r ię  p ia n in  "m ilc ząc y ch " , n a  j 
k tó r y c h  g r a  s ię  z a c h o w u ją c  
ca łkow itą ciszę.

N o w e  p i a n in o  j e s t  p o łą -  i 
c z c n ic m  tra d y c y jn e g o  p ia n in a  : 
ak u sty czn eg o  o ra z  in s tru m en tu  i 
cyfrow ego. W y p o sa żo n e je s t  w  i 
s y s te m  n ic  d o p u s z c z a ją c y  w  : 
o s ta tn ie j  chw ili d o  u d e r z e n ia  j 
m ło teczka w  s tru n ę . Z am iast te -  i 
g o  c z u jn ik i o p ty c z n e  p rz e tw a- i 
r z a j ą  e le k tr o n ic z n ie  r u c h  n a  \ 
d ź w ię k , a n a lo g ic z n y  d o  te g o , i 
k tó ry  pow sta łby  w  n o rm aln y m  i 
p i a n i n i e .  G r a j ą c y  s ły s z y  t e  i 
dźwięki w  słuchaw kach.

P ian ino  m a w budow any te r-  i 
m inal k o m p u te ra  um ożliwiający i 
cyfrow e n a g ra n ie  w y tw arzan ej j 
m uzyki b ąd ź  korzystan ie z  a ltc r- i 
natyw nych ź r ó d e ł  m uzyk i c le - j 
k tron icznej, tak ich  ja k  synteza- j 
to r.

HoroSkop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC zastanaw ia się  
nad nowatorskimi pomysłami. Będzie 
powodziło się przedsiębiorcom. Najle­
psze wasze dni w tym tygodniu— to 11 
i 14 lipca. Młody specjalista znakomicie 
zakończy okres próbny. Będzie dużo 
żmudnej pracy papierkowej. Wokół 
kobiety kręd się nieznany w idbideL 
Jeżeli jesteście zamężna lub zakocha­
na, wydarzenia mogą potoczyć się w 
niepożądanym dla was kierunku.

Chociaż jest dużo przeszkód, to 
je d n a k  W ODNIK k ro c z y  do  
wytkniętego celu. Mogą być niewielkie 
tru d n o śd  finansow e. M oże trzeba 
będzie czegoś wyrzec się ze względów 
oszczędnościowych. Trudno jest ściśle 
wykonywać swe zobowiązania, ale to  
konieczne. A rtyście proponu je  się 
jednocześnie kilim interesujących ról. 
Koniecznie poczytajcie Pismo święte 
lub pójdźcie do kościoła.

RYBY, n ie  u g a n ia jc ie  s ię  
jednocześnie za dwoma zającami i bar­
dzo uważnie prowadźcie sprawy finan­
sowe. Pod tym względem najlepsze dla 
was dni —  to  11 ,15  i 16 lipca. Tizeba 
zaato so w ać su ro w e  ś ro d k i w obec 
op iesza łych  podw ładnych i naw et 
zwolnić ich z  pracy. W  domu gorąco 
będą wyjaśniane stosunki. Silny pociąg 
serca może zaszkodzić pracy.

N astępny  tydzień d la BARANA 
będzie pomyślny prawie pod każdym 
względem. Będziewam się powodziło w 
pracy, m iłośd, które wzajemnie har­
m onijnie się uzupełniają. S pędzide 
w id e  czasu z ukochanym człowiekiem i 
z tych spotkań zaczerpniecie siły oraz 
natrhni^wia ntlfilm if
i 16 lipca. Możliwa jest ciekawa beztro­
ska podróż.

Spraw y BYKA p o p ra w ia ją  się, 
jed n ak że  tru d n o śd  jeszcze się  n ie 
kończą. Ktoś najpewniej spróbuje was 
wciągnąć do zgubnego przedsięwzię­
cia, pragnąc zrzudć na was trudnośd. 
Tymczasem unikajcie jakiegokolwiek 
ryzyka. M ożede być przeniesieni do 
działu o  mniejszym prestiżu. Listownie 
i p rz e z  te le f o n  o t r z y m a d e  m iłą  
wiadomość. Intymne stosunki są  coraz 
czulsze.

M o te c ie  n ie  m ie ć  o b aw , 
BLIŹNIĘTA, czeka was sukces. B ar­
dzo sprzyjający dzień — 14 lipca. Pla­
nety są szczególnie przychylne dla ko­
biet pracujących, otrzymacie pewne 
ulgi. W  urzeczywistnieniu śmiałych

planów dopomoże sponsor. Zaufajcie 
własnym siłom i nie szukajcie tych, 
którzy mogliby "wstawić się zs wami". 
Miłość niesie szczęście.

W  żyd u RAKA najlepsze będą dui 
11 i 14 lipca. Najpewniej w tych dniach 
nawiedzi was sukces, chociaż w ogóle 
tydzień nie będzie należał do łatwych. 
Będziecie musieli dużo pracować, bra­
kuje niezawodnych pomocników. Wa­
sze serce jest pełne miłośd. Możede 
otrzymać niezbyt przyjemny list. T ru d ' 
no coś dostrzec przez gęstą mgłę.

Najważniejszą rzeczą dla LWA w 
tym tygodniu jest to, by nie zwalniać 
tem p a . B yłoby b a rd z o  n iedobrze  
naruszyć harmonogram pracy. Bardzo 
sp rz y ja ją c y  cz as  d o  ro z p o czę cia  
niezależnego interesu koniecznie po 
z a a ię g n ię c ta  k o n s u l ta c j i  u 
doświadczonego eksperta. Optymalne 
dni do startu  — 11 i 15 lipca. Nawet 
lodowate serca rozgrzeją krople nekta­
ru  ożywczej m iłośd.

C u d o w n y  p ta k  z w o rk ie m  
pieniędzy pojawi się na horyzoncie 
PANNY najpewniej w dniu 11 lipca. 
Tylko od was zależy, czy trafi on do 
waszych sieci, czy p rz d e d  obok. W  
zwabieniu go dopomogą korzystne po­
w ią z a n ia . C e n n e j p o m o cy  m oże 
udzielić stary partner. Kobiety szybko 
wspinają się p o  szczeblach kariery. 
Uważnie zapoznajcie się z nowymi pro­
pozycjami Kopciuszek spotka swego 
królewicza.

P o m y ś ln ie  u k ła d a ją c e  s ię  
okolkznośd  pozwolą WADZE zwięk­
szyć swą aktywność i nadać jej nową 
treść. Wasze szczęśliwe dni w tygodniu 
—  to  11,15 i 16 lipca. Śdafe przestrze­
ganie formalności zagwarantuje su­
kces. Wielkie prace mogą spowodować 
nieporozumienie w rodzin te. Mąż po­
winien otaczać uwagą żonę lub uko­
chaną.

N ow e m ażliw ośd odsłaniają się 
przed SKORPIONEM. Astrolog prze­
s t r z e g a :  w a sz a  b ie rn o ś ć  m oże 
udarem nić przychylne oddziaływanie 
d a ł  niebieskich. Usłuchajcie głosu in­
tuicji w dniach 11,14 i  15 lipca. Wskaże 
on wam słuszną decyzję. Kobieta jest 
nerwowa i wybucha gniewem z  powodu 
każdej drobnostk i Zbyt wytrwały wid- 
b id d  otrzyma pstryczka w nos.

Z  powodu mnóstwa pracy STRZE­
LEC będzie się czuł niczym wyciśnięta 
cytryna. Czerpcie siły i natchnienie z 
przyszłego powodzenia, którego zarysy 
występują już teraz. Odpowiedzialną 
decyqę podejmijcie w dniach 11 lub 14 
lipca. Wojskowy otrzyma awans i zosta­
nie przeniesiony na północ Ż yde nieco 
p rz y ć m ie w a ją  sw a ry  z pow o d u  
błahostek. N ie pozw ólcie, by prze­
kształciły się one w w idkie konflikty.

"Mindaugas" -  
Zamku

Na podstawie prasy przygotował
R o b e r t  M ICK IEW ICZ

6 lipca 1994 r., w 741 rocznicę ko­
ronacji pierwszego króla Litwy Mendo- 
ga (Mindaugasa) w niezwykłej scenerii 
—  na m inach Wileńskiego Zamku D o­
lnego— odbyła się premiera spektaklu 
" M in d au g as"  J u s t in a s a  M arc in - 

u, n ^ r i i  Rufirm* W

-  na Wileńskim 
Dolnym

przedstawieniu grają znani aktorzy Li- - 
twy R eg im an tas  A dom aitia  (rola 
tytułowa), Eglć Gabrenaitć (Morta), 
Donatas Banionis (Starzec) i inni.

NA ZDJĘCIU: scena ar spektakl* 
Fn. T  W .« - U - ł«  Ł
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9.00  — Program . 0.05 — 
Zaświadczmy Chrystusa. 9.35 — Pro­
gram dla dziad. 10.00 — Mniejsi od nas. 
10.20 — Niedzielne spektrum. 10.85— W 
świacie koszykówki. 10.40 — Studio MT.
12.25 — Anons TV. 12.30— Serial "Dzie­
więcioletnia z Degrassi* (2). 13.00— Kon­
cert życzeń. 14.10 — Film dok. 14.40 — 
śpiewa *Lietuva". 15.00 — Pochód z 
Placu Katedralnego do Zakrętu. 17.00 — 
Niemiecki serial dok. 17.30 — Zawody 
samochodowe o puchar "Nascar Wins- 
ton". 17.55 — Wiadomości. 18.00 — 
Dzień Pieśni w Zakrecie. 21.00 — Pano­
ram a 21.35 — PHkarskie mistrzostwa 
świata 1/4 finału — Bułgeria-Niemcy.
22.25 — PHkarskie mistrzostwa świata 
1/4 finału — Rumunia-Szwecja.

BAŁTYCKA TV
9.00 — Serial "Granica nocy". (26). 

9.30 — Serial Tak świat się kręci" (32).
10.30— Spotkania 1 1 .00—Wy prawa na 
łono przyrody. 11.30— Mój kraj. 13.00— 
Film fab. "Jezus Chrystus. Największa 
historia wszechczasów" (5). 13.10 — 
Jazz. 13.30 — Dziecięcy weekend. 15.00
— Wyprawa na łono przyrody. (powŁ).
15.30— Mój kraj (powt). 16.00 — Maga­
zyn TV "Ameryka". 16.30 — Spotkania 
(powt). 17.00 — Kino — moją miłością. 
"Historia cyrku". 18.35 — Jazz (powt). 
19.00— Przegląd NBA. Salon artystyczny 
Tylko dla was". 20.00 — Batyckie nowi­
ny. 20.10 — Serial T ak  świat się kręci" 
(33). 21.00 — Serial "Granica nory 1 (27).
21.30— Telegra "Nie szukaj słowa w kie­
szeni". 22.00 — Godzina CNN. 23.00 — 
"Czarne-błałe*.

TELE-3
9.00— Filmy anJm. 10.45— Okno na 

przyrodę. 11.00 — Film fab. "Sekretarz 
rejkomu". 12.40 — Lekcja ang. 12.50 — 
Muzyka 13.00— Dziennik CNN. 13.55— 
W świecki zwierząt 14.50 — "Formuła-1".
17.00 — Cudowny świat W. Disney’a  
17 .55— POP TV. 18.25— Muzyka 18.30
— Najświeższe wiadomości 19.00— Ho­
roskop. 19.10— Patrzmy uważniej. 19.25
— Film fab. 21.00 — Wiadomości tygod­
nia 21.10 — Muzyka 21.35 — Fłłm fab. 
"Zakochanie". 23.00 — Muzyka 0.30 — 
Program rozrywkowy.

TVP-1
10.00— "Ania z Ziełonego Wzgórza" 

(2) — serial prod. kanadyjskiej. 10.40 — 
Szkoła przetrwania (2) — reportaż. 11.10
— "Anioł — opowieść o flamenco" (2) — 
serial dok. prod. hiszpańskiej. 12.10  — 
Koncert życzeń. 12.55 — Tełeferie mu­
zyczne. 13.10 — śpiewanie rodzinne: 
Laura i Filoa 13.20— Program muzyczny 
dla młodzieży. 13.40 — Antena 13.55 — 
"Mały światek Don Camilla" — komedia 
prod. włosko-francuskiej. 15.45 — Sto 
pytań do... 16.15 — "Pieprz i wanilia*.
17.00 — Teleexpress. 17.30 — "Dynastia 
Cołbych" — serial prod. USA. 18.30 — 
Śmiechu warte (2). 19.00 — Wieczoryn­
k a  19.30—Wiadomości. 20.10—“Sinat­
ra" (2) — serial prod. USA. 21.20— MŚ w 
piłce nożnej. 0.25 — "Maratończyk” — 
film fab. prod. USA. 2.30 — Program mu­
zyczny.

OSTAŃ KINO 
7.15— Program. 7.20 — Ranek olim­

pijski. 7.50— Sportloto. 8.00 — Maraton- 
15. 8.30 — Wczesnym rankiem, 9.00 — 
Poligon. 9.35 — Zanim wszyscy w domu. 
1010— Ze znakiem Pi. 10.55— Serial TV 
"Sprawdzian dla doroełych" (6). 11.40 —■. 
Politycy Rosji. I. Chakamada 11.55 — 
UFO. 12.25 — Witajcie. 12.55 — "Ścią­
gaczka". 13.00— Film anim. "Piff i Herku­
les". 13.10— Film dok. 14.00— Dziennik. 
14.20— Spó*ta*Mir". 15.05— Żywe drze­
wo rzemioeŁ 15.10— Ameryka z MTara- 

eterze. 16.30

SOBOTĄ 9 LIPCA 
LTV

-  DC _  Program. 9.05 — Dla dziad.
,n00_Srota. 10.30 Zgoda. 11.20  —

11.50-A non.TV. 1 1 .5 5 -  
S S  m oyw «ofc l. 12-25 -  t>°9Ł

_  NlamiecW serial dok. -Dookoła 
I . , . . - 13.15 -  Serial dla dzieci 
Jy -^do to tn la  z  Dagraasf. 13.45 —

14.40 -  Serial -Mono- 
S p  15.30 — Życzenia 16.30 — No- 
S k  Opinie. 17.00 — Anons TY. 17.05 

j Ł 17.35 -  Kamera VRS. 18.00 —
Z aJ o Pieśni Utwinów Świata Dzień 
Lfcsns stadionie "Żalgiris". 21.00  -  Pa­
n in a .  21.30 — Pilarskie mistrzostwa 
to&M. 1/4 finału—Włochy — Hiszpania 
22^5 — PHkarrkie mistrzostwa świata 
jm finału — Holandia — Brazylia Pod- 

przarwy—Wiadomości wieczorne.
TELE-3 

g.00—FBmyanim. 10.55— Film fab.
Nemo" (1). 12.10 — Lekcja ang.

1225—Muzyka 13.00— Dziennik CNN.
1440— Prezentuje K-2.15.10 — Futbol 

granic. 16.10 — Film dok. 16.30 —
Magazyn podróży. 17.40 — Sport na 
świeci*. 18.10 — Program muzyczny.
18.30 — Najświeższa wiadomości 18.50
— Styl 19.20 — Nauka i technologia 
J940 _  Biznes show. 20.00 — MTV. Eu- 
rapesn TOP 20.22.00 — Film fab. 23.10
— Muzyka 23.35 — Film fab. "Herszt 
mafii".

TV POLONIA 
9.00— Powitanie, program dnia 9.05

— Program sportowo-rekreacyjny. 9.50 —
Hity satofity. 10.10 — "Ziarno". 10.35 —
Brawo! Bis! 13.00—Wiadomości. 1320—
Spektakl teatralny: Michał Bałucki —
•Grube ryby”. 14.40 — Bezkrwawe łowy 
Włodzimierza Puchalskiego. 15.00—‘Wer­
nisaż'—piosenki Jacka Cygana 16.00—
“Czterdziestolatek — 20 lat póżnief — se­
rial tamsdewy TVP. 16.55 — Transmisja 
sportowa 18.50 — Program rozrywkowy.
19.35—Studio Kontakt— magazyn poło­
niny. 2020 — Dobranocka 20.30 — Wia­
domości 21.00 — "Królowa Bonaf (2) — 
wrial TVP. 2200 — Panorama 22.35 —
Oośó TY Polonia 22.40— "Błogosławiona 
broń1—Sm fab. USA. 0.15 — Czar par— 
pugram rozrywkowy. 1.30 — Widowisko 
Publicystyczne. 220— Spotkanie z Janu- 
*wn Strobłem. 320—"Barbara i Jan" (2)
-S€ttalTVP.

TVP-1
10l00 —Wiadomości 10.10 — "Ziar- 

***■10.35—"5-10-15 \ 11.00 — "Podwod­
na odyseja eWpy kapitana Coust eeu" —
**fcldck. prod franc. 11.45— Czaspow- 

1200 — Wiadomości 12.10 —
PoW® stacja polarna na Homsundzie" — 

dok 1240—Taki jest świat — maga- 
^fsportwskL 13.05—"Chopin nadwor- 

Sm dok. 13.30—W okolice Stwórcy.
14.00—Walt Disney przedstawia 15.15—

Tełewdjjj — Jan Orda; Igraszki z 
•wsm". 17.00 — Tełeeocpress. 1720 —
«2Bf7efy Muzycznej Jedynki. 18.10 — 

nie z  tej ziemi" (7 — oet) — serial 
J 800 ~  Wiadomości DD. 19.10 

'Wieczorynka 19.30 — Wiadomości.
— Ffen fab. 21.20 — MŚ w piłce 

‘Ofcuy ~  tutą. 15.45 — Muzyka w e t e r z e .^ ^ ^ 5
Kkib podróżników. 17.20 — Mannlk. ' wgwazdachr—Hmkrvminainv ______ '  cum,, .nimM .  # gwiazdach" 

^  hazpańałóej. 17.30 — Telelocja. 17.45 — Filmy anim.
18.45 — Beau monde. 19.00 — O pogo­
dzie. 19.10 — Miniatura. 19.25 — FHm 
fab. "Obeerwujcie ten samolot". 21.00 — 
Niedziela 21.50 — Weekend sportowy.
22.10 — Program X. 22.25 — PHkarskie 
mistrzostwa świata 1/4 finału. Podczas 
przerwy — Dziennik.

WILEŃSKA TV
10 .00—  Film "12 krzeseT (2). 20.35 

— Film 'Wściekła pięść". 22.45 — CNN 
"Spojrzenie w przyszłość". 23.00 — MTV. 
PONIEDZIAŁEK, 11 LIPCA 

LTV
7.45— Dzień dobry. 16.00— Wiado­

mości. 18.10 — Dziennik BBC. 18-35 — 
n a o  — FHm fab  Ktacil Władomośd (ros.). 18.45 — Prograrndla

— 01, 02.03. 21.00 — Panorama. 21.35
— Film fab. "Przyjaciółki mojej żony" 
(Francja). 23.10 — Anons TV. 23.20 — 
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV 
7 J 0  — Poranek beJtycłd. 8.00— Se- 

nom . I/.33-U O IP 9... rłal "Granica nocy" (27)-8^3° — 8erW 
P ^ ^ ^ k k ^ B lu to la n d -p j .- IS ^ —

daiaci. 20.00 — Wiadomości CNN.
& 0-35 -  Film fab -Komtearf (S). woiei za <wtata 20.00 - J T *
S i ^ ^ ^ n n i k .  22.25 — PHkarskie kręci" (34). 20-^p 2i  30■ -h^aśw iatŁ  Holandia 21 -CC -  Serial "Granica nocy" (28). 21.30

. UTPOLIINTER TV
n# Poranne koło. 11.00 — Czte-
11 *1 — Horoskop na tydzień.

FHm fab. "Królowa stacji benzy-
^ l5 L -n i° rC  Ab6cadk> Prywaciarza 

Chart Show. 14.°0— Dzien- 
Tan9omania. 14.45 — Pro- 

O ^ ^ ^ c e l  15.15— RetransmisjaTV

.  OSTAŃ KINO
S 7 i  * * * *  PO™ "* 1 prasdsl*-

pJJTVą-»30— Spóka-Uh-. 10.00 — 
'VOO ^ nn*-1°-30—Jestem kobietą.
Słł^L"71 Jtowotci kulturalne. 11.10  — 
ben2v_ /^ 0  — Film fab. "Królowe stacji 

13̂ °  ~  Abecadło prywa- 
•̂25 V J r T  wieHdego futbolu. 

M.oo" 13.55 — O pogodzie.
14^0 — Labirynt 

h,l'n dla dzieci. 15.15— Kto służy 
s ^ j jn ia  znosi próżności. 15.45— Za 
^u^^w ow sldm . 18.15—W świacie 

— o  pogodzie. 17.00 — 
10.̂ 5 P^ypadak. 17.55— Pol po...

'  ***“ *• W4«nakJ — Holandia
P™™* _  Cĥ a  

i,„W il eń sk a  tv
1®n 1 2  krzasaT (1). 20.35

Cł«t mnla TfćłcaT. 22.M —
23.10 — MTV.

U d ziela , 10 LIPCA 
LTV

2  .  B^yckie nowiny. 21.45—^Nowościze
22.00 — Godzina CNN.

T E L E -3
8.45 — Muzyka. 10.00 — FHm fab. 

■Rewanż* 10.50— Lekcja jęz. ang. 10.55
J S a n i r n .  11.20 -  FJn «>•
— ukochana żona Fiodora . 13 00 
Dziennik CNN. 13.30 -  N o w j^ b ta j^
14.00 — Lekcji jęz- ang .14.05 — Mtgy 
Kai 15.50 — FHm fab. "Ostatnia droga".

17.15 — FHm anim. 17.40 — FHm fab. 
"OdwaT. 18.30 — Program z Majdan.
19.00 — Najświeższe wiadomości 19.20
— Lekcja jęz. ang. 19.25—Ze wszystkimi 
szczegółami 19.35 — FHm fab. Twarz 
skazańca". 20.35 — Wiadomości. 20.40
— Dziennik CNN. 21.10— Muzyka 21.30
— Lekcja jęz. ang. 21.35 — Ciekawi lu­
dzie. 22.00 — Film fab. 23.30 — Lekcja 
jęz. ang. 23.35 — Muzyka.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dla dzieci 11.05 — "Dynastia Coł­
bych" — serial prod. USA. 11.55 — Mu­
zyczna Jedynka 12.00 — Przyjemne z 
pożytecznym. 12.20 — Język angielski.
12.30 — Z wiarą w nowa — program 
redakcji katolickiej. 13.00—Wiadomości
13.10 — Telewizja edukacyjna 15.00 — 
"Buźka, do poniedzialoi”— komedia kry­
minalna prod. franc. 18.30— Letnie MTV.
17.00 — LUZ — program nastolatków.
17.30— Publicystyka kulturalna 17.50— 
Muzyczna Jedynka. 18.00 — Teleex- 
presa 18.30 — "Kwant” — magazyn po­
pularnonaukowy. 19.00 — "Latający cyrk 
Monty Pythona"— serial prod. ang. 19.30
— Rock Raport — magazyn rockowy.
20.00 — Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — Teatr Telewizji: Fritz 
Hochwalder — "święty eksperyment”. 
99 r r  — Prosto z Belwederu. 23.10 — 
Leksykon połsłdsj muzyki rozrywkowej. 
23.25 — "Adantis" — film dok. 24.00 — 
Wiadomości. 0.10 — Europa w Europie. 
0.40 — "BiIły kłamca" — film fab. prod. 
ang. 2 1 5  — Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Muzy­

k a  9.05 — 23.55 — Program TV Ostań ki­
no.

WILEŃSKA TV
19.00 — FHm "Kto wsiądzie do ostat­

niego wagonu”. 20.40 — FHm "Nie cofać 
się, nie poddawać” (USA). 22.45 — No­
wości postmuzykl 23.00 — MTV.

O STA Ń  K IN O
9.05 — Kompozytor i śpiewak I. Bo­

ry sow. 9.25 — Ameryka z M. Taratutą
10.00 — Wiadomości 10.20 — Serial 
"Jeevs i Wooeter". 15.00 — Wiadomości.
15.40 — Nasz Idub muzyczny. 16.00 — 
Godzina gwiazd. 16.40 — Spółka TVR — 
"Mir*. 17.00 — Wiadomości. 17.25 — 
Świat dzisiaj. 17.40 — Abecadło prywa­
ciarza 17.50 — O pogodzie. 18.00 — 
Godzina szczytu. 18.25 — Serial "Dzika 
róża". 18.50 — My. Program autorski W. 
Poznera. 19.40 — Dobranoc, dzieci
20.00 — Wiadomości. 20.35 — O pogo­
dzie. 20.45 — Chwile wielkiego futbolu. 
21.15 — Spotkania dla waa 22.00 — 
Kanał iluzji. 22.40 — Program Y. 23.00— 
Wiadomości 23.15 — Pałac sztuki. 23.55 
r— Ekspres prasowy.

W TOREK, 12 LIPCA 
LTV

7.45 — Dzień dobry. 18.00— Wiado­
mości. 18.10 — Dziennik BBC. 18.35 
Wiadomości (roa). 18.45— Program dla 
dzieci. 19.15 — Rozmowy wileńskie.

’ 19.35 — Film fab. "Grupa urwisów". 20.05
— Forum TV. Litewskie koleje. 21.00 — 
Panorama 21.35 — Program humorys­
tyczny. 22.05 — Magiczny teatr Reya 
Br ad bury'ego. 22.50 — Poetka Julija Je- 
kentaHś. 23.25 — Dziennik wieczorny.
23.40 — Jazz session.

TELE-3
8.45 — Muzyka 9.30 /— Serial TV 

"Dyżurna apteka". 10.30 — Lekcja jęz. 
ang. 10.35 — FUm fab. "Odwet". 11.25 — 
FHm "Ostatnia droga". 13.00 — Dziennik 
CNN. 13.30 — Nowości biznesu CNN.
14.00 — Lekcja jęz. ang. 14.05 — Muzy­
ka  16.40 — FHm fab. "Odwet". 17.30 
Serial TV "Dyżurna apteka". 18.30 — Pro­
gram zSzawel. 19.00— Najświeższe wia­
domości 19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 
 FHm Torba inkasatora". 20.55 — Wia­
domości. 21.00 — Dziennik CNN. 21.30
— Lekcja jęz. ang. 21.35 — FUm dok.
22.00 — Film fab. 23.30 — Lekcja jęz 
ang. 23.35— Muzyka

TV  PO L O N IA
8.30 — Panorama. 8.35 — Powita­

nie — program dnia. 8.40 — "3-0.8". (3)
— serial TVP. 9.40 — Koncert życzeń.
10.00—  Robinsonowie. 10.20 — Ze 
zbiorów Jana Walencika: "Zwierzęta 
chronione". 10.30—Wakacyjna przygo­
da: "Podróż za jeden uśmiech" — serial 
TVP. 11.00 — Jest lato... 11.15 — T a  
jemnica Enigmy" (3)—serial TYP. 11.55
— Jest lato... 12.15 — Miliard w rozumie
— teleturniej. 12.45 — Jest lato... 13.00 
_  wiadomości 13.10 — "Przyjaciele" 
(5-osL). — serial TYP. 14.30 — Historia
— współczesność: "Rewizja nadzwy­
czajna". 15.00—Cykl reporterski "Komu 
się powodzi". 15.30— Lato w filharmorUi 
-Viva II Canto" — czyli śpiewać "całą 
duszą" — reportaż. 18.15 — Proeto z 
Belwederu. 17.00 >— Eurotuiystyka: "Za­
mość". 17.15 — Euroturystyka: "Nasz 
Bałtyk". 17.30 — Wakacyjna przygoda: 
■Podróż za jeden uśmiech" (2) — serial 
TVP. 18.00—Teleexpress. 18.15 — Jeat 
lato... 18.30 — "Alternatywy 4" (3) — 
serial komediowy TVP. 19.30 — Gra — 
teleturniej. 20.15 — Dobranocka. 20.30
— Wiadomości. 21.00 — Publicystyka 
kulturalna 21.30 — Życie I historia — 
cykl reporterski. 22.00 — Panorama. 
22.25 — Gość TY Polonia 22.40 — "Po­
pielec" (9-ost) — •erial TYP. 0.10 — 
Sejmograf. 0.25 — Teatr w kadrze. 
'Sprawy teatralne Erwina Axera . ».w

— "Ucieczka z miejsc ukochanych" (3) — 
serial TYP.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dla dzieci. 1 1 .00—"Życie"—serial 
prod. japońskiej. 11.45 — Reportaż.
11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00 —, 
Giełda pracy, giełda szans. 12.20 — 
Język angielski. 1230 — Lato z Magazy­
nem Notowań. 13.00 — Wiadomości
13.10 — Telewizja edukacyjna 15.00 — 
Kino letnie. 17.00— Dla młodych widzów.
17.50 — Muzyczna Jedynka 18.00 — 
Tełeexpresa 18.30 — Encyklopedia li 
wojny światowej: "Siła pancerna" (4).
19.05 — “Królik Bugs przedstawia" — se­
rial anim. prod. USA. 19.30 — Program 
rozrywkowy. 20.00 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomości. 21.10 — Tylko 
tatuś" — film fab. prod. franc. 22.40 — 
Sejmograf — magazyn parlamentarny.
22.55 — Tylko w Jedynce. 23.40 — Pro­
gram rozrywkowy. 0.10 — "Być we Lwo­
wie 1939-1945" — film dok. 1.10 — Pro­
gram rozrywkowy. 2.00 — Siódemka w 
Jedynce.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koto. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 925 — Muzyka 9.45 —
23.40 — Program TV Ostanłdno.

WILEŃSKA TV
19.00 — FUm "Idealny mąż" (Rosja). 

20.45 — Film "Szok". (USA). 22.45 — 
Nowości postmuzykl 23.00 — MTY.

OSTAŃ KINO
9.45 — Ekspres prasowy. 10.00 — 

Wiadomości 10.20 — Serial TV "Jeevs i 
Wooster". 15.00—Wiadomości 15.25— 
FUm anim. 15.50— Cudowny świat, czyli 
Kino. 16.10 — Dżem. 16.40 — Kulisy.
17.00 — Wiadomości. 17.25 — Doku­
menty i losy. 17.40 — Znaczenie kwestii.
17.50 — O pogodzie. 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.25 — Serial "Dzika róża".
18.50— Temat 19.40— Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 — Wiadomości. 20.45 — Z 
pierwszych rąk. 20.55 — Pieśń-94.21.45
— Film fab. "Ostatnia chwila*. 23.25 — 
Wiadomości. 23.40 — Ekspres prasowy.

ŚRODA, 13 LIPCA 
LTV

7.45— Dzień dobry. 18.00—Wiado­
mości 18.10 — Dziennik BBC. 18.35 — 
Wiadomości (ros.). 18.45— Program dla 
dzieci. 19.20 — Japoński serial dok. "Na­
rodowe skarby Japonii". 19.45 — Serial 
"Psi dom". 20.10—W swoją stronę. 21.00
— Panorama 21.35 — Brzeg. 22.40 — 
Koncert 22.55 s j  Półfinał mistrzostw 
świata w piłce nożnej. Podczas przerwy
— dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TV
7.30 — Ekspres poranny. 8.00 — 

Serial "Granica nocy" (28). 8.30 — Serial 
T ak  świat się kręci" (34). 9.30— 10.30 — 
Godzina CNN. 18.45 — Wiadomości
18.50 — Serial Tak się świat się kręci" 
(34). 19.45 — Wiadomości ze świata
20.00 — Serial Tak świat się kręci" (35).
20.55 — Sport na świecie. 21.00 — Serial 
"Granica nocy" (29). 21.30 — Nowiny 
baftyckie. 21.45—Wiadomości ze świata
23.00 — Premiera wideofHmu 'Walerij 
Iwanow. Sąd idzie...". 22.35 — 23.00 — 
Jazz.

TELE-3
8.45—Muzyka 9.00—Serial "Santa

Barbara". 9.50 — Lekcja jęz. ang. 9.55— 
Muzyka 10.40— Film faB. "OdwaT. 11.30
— Film Torba inkasatora". 13.00 
Dziennik CNN. 13.30 — Nowości biznesu 
CNN. 14.00 — Lekcja jęz. ang. 14.05— 
Muzyka 16.10 — FHm fab. "Żyje sobie 
chłopiec". 17.40 — FUm fab. "Odwet".
18.30 — Program z Jurborka 19.00 
Najświeższe wiadomości. 19.20—Lekcja 
iez. ang. 19.25 — Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35 — FHm fab. "Santa
Barbara". 20.25—Witryna 20.35—Wor­
macja Tełe-3.20.45— Dziennik. 20.50— 
Wiadomości CNN. 21.20 -  Muzyka
21.30 — Lekcja jęz. ang. 21.35 — Wolne 
słowo. 22.00 — FHm fab. 23.30 — Lekcja 
jęz. ang. 23.35 — Muzyka.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — Dla 

dzieci: "Lato przedszkolaka". 11.00 — 
-Stonacziy panor -  aaiU 1J»— 
Muzyczna Jadynka. 1ŁW — * *? „  
magazyn ubazplaezeń .potoczny"* 
- J ^ t c  angiatold 1 2 .30 - 
zy ^n N o B W L  13.00 -
la lo  — 14.58 -  T*»*r(a
15.00 — ,1tozmo«v konlrolowamr to-
m d i .  prod. potoM* 18.45-
17.00 — Ola młodych wtdzdw. I7-50
MuzycznaJadynte. ia.00 - T^ P ^
1 S.30—Klraka zriiW»go 
—Mkltamy. 1Ł0S—•Slonacznyp*or— 
MrłaJ prod USA. 20.00 -
20.30 —  Wiadomości 21.10— Progmni
roziywkowy. 22.00^- "Żar »
serial prod. USA. 22.50 — MS «noSnaJ —Iff *nalów.2i45—WladornoW

rywtowy. 230— MŚwpItoanożnał 1/2

- ilnM "  [JT P O U IN T E R
7 00 — Poranna toto. 9.00 — Saitol 

■Dzika ró tf . »2S -  “ >“ ***; 8'
22.55 — Program 7V O^anWno.

W ILEŃSKA TV
18.00 -  Rtm !PaW

wroni-. 22 4 5 - M o«4dpo«muzykl.
O STAN KINO

9.45 -  Elopraa PJMolw- 
Wiadomości. i s j S - F j m * * " .  15.50 j

Dziannik dziecięcego festiwalu filmowa- 
go. 16.10—Odpowiedzi. 1840—Soófca 
TVR "Mir". 17.00 — Dziennik. 17.25 — 
Świat dzisiaj. 17.40 -  Technodrom.
17.50 — Pogoda 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.25 — Serial "Dzika róża".
18.50 — Gwiazda filmowa. Jean Marak
19.40 — Dobranocka. 20.00 — Dziennik. 
20 35 — Pogoda 20.45 — Człowiek i
prawo. 20.55—FHm—spektakL 99 Ąt)_
Ekspres prasowy. 22.50 — Dziennik
22.55 — PóCmal pWtanldch mistrzostw 
świata. Podczas przemy—migawki wiał- 
kiego futbolu.

CZWARTEK, 14 LIPCA 
LTV

7-45 — Na dzień dobry. 8.15 — 
Anons TV. 18.00—Wiadomości 18.10— 
Wiadomości BBC. 18.35 — Wiadomości 
(roa). 18.45 — Dla dzieci 19.05—Słowo 
chrześcijanina 19.15— Anons TV. 19.20
— Półfinał pHkarskich mistrzostw świata
21.00 — Panorama 21.35 — święto na­
rodowe Francji, dzień zdobycia Bastyfii.
22.30 — Anons TV. 22.35 — Koncert. 
23.15—Wiadomości wieczorne. 23.30— 
Serial I an. "Po tamtej stronie rzeczywis­
tości".

TELE-3
8.45 — Serial "Santa Barbara". 9.35

— Lekcja jęz. ang. 9.40— Muzyka 10.40
— Film "Odwet". 11.30— Film "Żyje sobie 
chłopak*. 13.00 — Dziennik CNN. 13.30 
— Nowości biznesu CNN. 14.00—Lekcja 
jęz. ang. 14.05 — Muzyka 16.15 — FHm 
"Dzięcioła głowa nie boli". 17.45 — FHm 
anim. 18.10 — FHm "Odwst". 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20—Lekcja 
jęz. ang. 19.25 — Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35 — Serial "Santa Bar­
bara". 20.25 — Witryna. 20.35 — Wiado­
mości. 20.40 — Dziennik CNN. 21.10 — 
Muzyka 21.30 — Lekcja jęz. ang. 21.35
— Film dok. 22.00 — Fikn. 23.30 — Lek­
cja jęz ang. 23.35 — Muzyka

TV POLONIA
8.30— Panorama 8.35 — Powitanie

— program dnia 8.40 — Opowieści z 
dreszczykiem: "łOub szachistów" — film 
TVP. 9.40 — Okienko publicystyczne.
10.00 — Rody polskie: "Sapiehowie".
10.30 — Wakacyjna przygoda: "Podróż 
za jeden uśmiech” (3)—serial TVP. 11.00
— Jest lato... 11.15 — "Dr Murek" (3) — 
serial TVP. 12.15 — Miliard w rozumie — 
teleturniej 13.00 — Wiadomości. 13.10
— "Rodzina Połanieckich" (1) — serial 
TVP. 14.30—Cztery czwarte—magazyn.
15.00 — Z Polski rodem 15.30 — Festi­
wale. festiwale: "Gorzko-stodko* — Om 
dok. 16.35 — Koncert życzeń. 17.00 — 
Słoneczne Studio — program dla dzieci
17.30 — Wakacyjna przygoda: "Podróż 
za jeden uśmiech" (4)—serial TYP. 18.00

. — Teleexpress. 18.15—Jest lato... 1830
— "Na kłopoty Bednarski* (3) — serial 
TVP. 19.30 — Gra — teleturniej. 20.15— 
Dobranocka 20.30—Wiadomości. 21.00
— Historia -  współczesność. 21.30 — 
Zwyczajny człowiek — cykl reportsrsła: 
•Krzyże". 22.00 — Panorama 2Z25 — 
Gość TV Polonia 22.40 — "07 zgłoś się"
— ode. p t "Morderca działa nocą"— se­
rial TYP. 24.00 — Bilans — magazyn rzą­
dowy. 0.15 — Polska dziś — program 
publicystyczny. 1.00 — Panorama 1.10
— “Dorastanie" (1) — serial TYP.

TY P-l
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dtodzied 11 .05—'Żar trepków" C2) 
1  serial prod. USA. 11.55 -  Muzyczna 
Jedynka. 12.00— Uszyj to sama—maga­
zyn krawiecki. 12.20 — J*zyk angiekM.
12.30 — Lato z Magazynem Notowań.
13.00 — Władomośd. 13.10 — 14-55 
Telewizja s d u t a a ^ ^ l S O O - J g * ^  
naPiataszek*—komedia prod. USA. 18 JO
— Picknik mistrzów (1). 17.00— ^00™™ 
dla drfsd. 17.50 -  Miizyczna f f ynta- 
1&00 — Teleexpnias. 18.30—
-n u u a z y n  kaloicki. 19.05— 'MatoMki-
CT̂ ° S i a l  prod. USA 19.30 -
misirzńw (2). 2tt00 - 2^  to sam
20.15 — Wieczorynka 20J0 — w ad» 

_  Sm Ish prod. USA,?2- "  ~  * £ _ .

Z08 -  P«*>da k>*>—

“ yP^ m ) U I N T E R l V  
7 00 — Pofanna kolo. 9-00

^Zlkar41a--9JS— Muzyka. 9 .4 5 -a i0
— Program TV Ostanłdno.

WILEŃSKA IV
i9.oo -  nm>

21.00— Film Vto)allsnonj- (2 )^ < »  
^ ^ p o - m u z y i d a O O - '^  

OSTANKINO 
o 45 — Ekspres prasowy.10..00

nik 15 0 0  Dziennik. 15.25 Flbn
O ^T ^S O  -  MuSoSs. 18.05 — Oo

1840-P M n * * * * * 01 
- D ziennik 1 7 ^ S -własność. 17.W __ zua&dk*

Dokumenty i toey- • _  Godzina

szczytu. i a » ^  Figowa.

Film "Sama ntowlnno^. 

zabójstwa"-

22.55—TyłcowJedyn-
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Rocznice
tygodnia
* Przed 110 laty, 12 lipca 1884 r. 

urodził lię Anwdto ModlgUanl (zm. 
1920), włoski malarz i rzeźbiarz, eks­
presjonista.

* 12 lipca 1904 r. urodził się Pabio 
Neruda (zm. 1973), wybitny poeta chi­
lijski, laureat Nagrody Nobla.

* Przed 100 laty, 12 lipca 1894 r. 
ukazał się pierwszy numer "Robotnika" 
— centralnego organu PPS.

* 13 lipca 1944 r. pod Krawczuna- 
mi odbyta się ostatnia zwycięska bitwa 
AK z Niemcami na Wileńszczyźnie.

* Przed 50 laty, 13 lipca 1944 r. 
WUno zostało wyzwolone spod oku­
pacji hitlerowskiej.

* 13 lipca 1624 r. w Warszawie 
założono pierwszą stałą drukarnię.

* Przed 65 laty, 13 lipca 1929 r. 
podczas próby przelotu przez Atlantyk 
zginął Ludwik Idzikowski (ur. 1891), 
polski pilot wojskowy.

* 14 lipca 1789 r. lud Paiyia zdo­
bywa Bas ty llf— początekW ldkm  Re­
wo IikJI Francuskiej.

* 14-20 lipca 1889 r. w Paryżu na 
kongresie II Międzynarodówki podjęto 
m.in. uchwałę ustanawiającą dzień l  
mą)a dniem  międzynarodowej soli­
darności robotniczej.

* Przed 140 laty, 15 lipca 1854 r. 
u rodził się Jacek Malczewski (zm. 
1929), jeden z czołowych malarzy okre­
su Młodej Polski.

* 15 lipca 1410 r. wojaka polskie 
sprzymierzone z wojskami litewskimi, 
ruskimi i oddziałami czeskimi odniosły 
pod Grunwaldem wielkie zwycięstwo 
nad Knyłakam Ł

• • Przed 90 laty, 15 lipca 1904 r. 
zmarł Anton Czechow (ur. 1860), wy­
bitny rosyjski pisarz i dramaturg, repre­
zentant realizmu psychologicznego.

* 15 lipca 1964 r. zmarł Stanisław 
Żaryn (ur. 1913), architekt, konserwa­
tor, współpracował przy rekonstrukcji 
zabytków, głównie w Warszawie.

* 17 lipca 1399 r. zmarła Jadwiga 
(ur. ok. 1374), królowa polska, żona 
Władysława Jagiełły.

ROZRYWKI
UMYSŁOWE KRZYŻÓWKA

POZIOMO 7 |— zasób BoźHwoid, adolaofci twórcnj, t  — wołsoanlantwo, 10 — 
przedpłata, pu n o— ata, 11 — bóg da i rii— old  w naidalmU, 13 — an ą ją —lt, 15 — 
dało ałibłialdt , 17 — uhakiakfe ■isato sad P s l« p w , l t — halętrdalda, 19— podatno w 
Eoropk, 21 — "lUcle" dnaw iglastych, 24 — nrfUaa ws i e w a , 25 — kobieta kłótliwa I
doflh*a,26 — ■*— 7 ^ 7 - )  w e - j —a    ** *------ ^
—oddłiałpntythodnilakar»ki^J n^sęjyyrięakap— ■iekalmbłattfo, 33—ddał ft^rld, 34 
— aealcaie gruntów.

PIONOWOi I fcnriioujl—tmia—lMiirj>< m j |l  < laiajFtokąJshal m iw ,IjIiiI, 
4 — korsarz I wieasdadrał angielski, 5 — wykwit skórny, 6 — p id ś  weneckich gondolierów, 
9 —rodząj sztyletu przy karabinie, 12—turysta wyaokogóndd, 14 — sauka o przyczynach l 
sposobach powtiwanla chorób, 15 — kradzież literacka, naukowa, 16— klątwa kolcieina, 
20— rodzaj haftu, w któryś wiór wydęty z jednaj nataiił naaąywaalę na inn% 22 — rybo a 
dojrzałą ikrą, 23 — przewrót, 28 — polącamie pierwiastków cheadcznych z tlenem, 29 — 
wynik przeobrażenia, 31— owoc pala^, 32— obraz religijny w carlcwi.

ROZWIĄZANIE ARYTMOGRAFU Z 2 LIPCA
Mamy, eukallptua, akacja, dziobak, królild, dąb, Sydney, "południowy*, Holendrzy,

EKRANY
YILNIUS — "D roga do b a n k - 

rnctw a" (U SA , kom ed ia),o  11.30,
15.30, 1 7 3 0 , 19.30. R etro a p ak ly - 
w a film ów  lite w sk ich : —"N arze­

c z o n a  d ia b la " ,  "N a Iw la to "  o
1 3 .3 0 .  1 0 .V I I  —  " O rz e c h o w y  
chleb", "W ielka l l a r i a ” o  13.30.

LIETUYA —  Stery lizac ja" 
(U S A , k o m e d ia  e r o ty c z n a )  o  
12 .0 0 ,1 4 .0 0 ,1 6 .0 0 ,1 8 .0 0 , 20.00. 

H E L IO S  — I a a l a  —

"W ściek łość  w  k la tc e -2 "  (U S A ) 
o  1 3 .3 0 , 1 7 .0 0 , 2 1 .0 0 ; "S y lw e t­
k a"  ( U S A )  o  1 1 .1 0 ,  1 5 .0 0 ,
1 9 .0 0 .  I I  a a l a  —  " J a c k  
B ly ak aw lca"  ( U S A )  o  1 0 .4 0 ,  
1 2 .3 0 ,  1 4 .2 0 ,  1 6 . 1 0 ,  1 8 .0 0 ,  
1 9 .5 0 ; "MÓJ t a t u ś  —  b o h a te r "  
(U S A ) o  2 1 .3 0 .

P E R G A L ft —-  "N a a k a z a n e j  
z ie m i"  ( U S A )  o  1 4 .0 0 , 1 6 .0 0 ,
1 8 .0 0 , 2 0 .0 0 .

AUSRA —  "W1 a ra "
15.00, "M e la n ie  Roae'
1 0 .3 0 ,1 3 .3 0 ,1 7 .2 0 ,

fla ra"  (In d ie )  o 
Roaa" (U S A ) o 
0 ,1 8 .5 0 , 20.20.

Korzystnie, 
tanio, Ciekawie!

Firma 

turystyczna 

zaprasza do:

Znad Wiliii

I  WIETNAMU  — co czwartek—- samolotem "Boetag-767". 1 
6 dni w mieście Ho Szl Min. Waga bagażu bez ograniczeń, j 
Chętnym wypoczynku proponujemy wspaniałe uzdrowisko nad j 
Morzem Chińskim — Vung Tau.

I TAJ LAN DII — w 7-dniową podróż wypoczynkowo-ko- j 
mercyjną. Wariant 1:3 dni w Bangkoku, 4 dni w Pataju; Wariant J 
II: 7 dni w Pataju. Hotel 4-gwiazdkowy, posiłki 2 razy dziennie.

I MAROKA  — miasta Casablanca. 7-dniowa podróż komer-1 
cyjna. Hotel 4-gwiazdkowy ze stołowaniem.

M PARYŻA  przez P R A G Ę  —  1 dzień w Pradze, 3 dni w 
Paryżu. Hotel i Śniadanie w śródmieściu, wycieczka zapoznawcza 
po mieście, wieża Eiffla, Luwr, podróż Sekwaną, Eurodisney- 
land. Zapraszamy z rodzinami. Dla dzieci 30-procentowa zniżka.

Stale — podróże do Zjednoczonych Emiratów Arabs­
kich, Stambułu, Pekinu, bułgarskiego uzdrowiska 'Złote 
Piaski*.

Organizujemy podróże według zamówień zespołowych, 
indywidualne podróże do Francji, zabieramy pasażerów.

Zapraszamy Państwa na ul. Vivulskio 14/8, piętro 1, tel. 
66-06-00,66-00-03,65-11-46,76-77-26.

NAJTAŃSZA PODRÓŻ
23 lipca kom fortowym  

autobusem jedziemy na bazary 
do Holandii i Paryża. W Paryżu 
3 dn i, we F ran c ji będzie 
tłumacz.

Cena skierowania do Holandii 200 D M  (w litach według 
kursu), do Paryża 240 D M  (w litach według kursu). 

Dokumenty: 4 zdjęcia i paszport do 14 lipca.
(lam. 652)

ZAPRASZAMY) 
do  komercyjnej podróżyl 
Wilno—W arszaw a (1 dzie li) — 

Moakwa (3 dnQ — Wilno.
Tel. (S-22) 22-25-23.

(Zaw. 34-D)

Mtada  kobieta, pośrednik celnika, 
mogące pracować dołdarantoai na kom- 
putofza, znająca dobrze Jfzyk polaki, 
roey|ekl, lltoweki I trochf niemiecki 

POSZUKUJE PRACY. 
Proponować różne warianty. TeL 

22-84-39.
(Zim. 665)

FILMUJĘ 
weeele, chrzciny I Inne uroczye- 

to ćd  rodzinne.
YHnlue, 41-33-76.

(Zrnn.662)
OAOOO SKUPUJEMY 

złoto, platynę.
8evenoriv 36-70, teł. 23-42-00.

(Zam. 663)

Z8A"U2UOVfclA"
Pomagamy ezybko załatwiać doku­

menty do Roeji.
Oferujemy podróże do  Moekwy 

przez  Warszawę, d o  Holandii — a .  Ut­
rech t

Uconcja nr 000011, YHnlue, tel. 61- 
31-06,61-31-42.

(Zani. 673)
SPRZEDAJE 8IĘ 

6-letnlą krowę. Udój — 30 Btrów, 
dziennie, zawartość Muwcni w mleku 4 
proc. Bardzo spokojna.

YUnlue, tel. 47-06-62.
(Zam. 670)

FOTO I VIOEO USŁUGI 
na każdą okazte.
Fachowo, ezybko, tanio.
Tel. 77-13-17,73-60-04,73-07-06.

(Zam.35-D)
Kupujemy I

YHnlue, Yrublewldo 2, obok pL Ka­
tedralnego, teL 22-7017.

R adio 7334  / 1Ó3.8 FM

Radio „7.nad Wilii”  codzknnla 
propontąjc naatąp<ą|ącc pozycje pro. 
grama:

— Serwie informacyjny: od £00  do 
23.00 co godzinę.

—  Radio-budzik: 6.05.
—  Kawa z radiem: 7.05.
— Kalendarium histoiyczne: 7.15,
—  K onkun poranny: 730.
—  Serwis BBC: 8.00,19.00,23.00.
—  Horoskop: 8.15,9.15.
— Kursy walut: 930 ,1030 ,1130 . 

1230.
—  „Słowo niedzielne” — program 

religijny (niedziela): 930.
— Przegląd prasy: 9.45.
—  Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
—  Koncert iyc ztń : 11.05,1930.
—  Serwis kulturalny: 1130,1430.
— Kuferek radia „Znad Wilii": 1205.,
—  Program „Astrologia dla każ-' 

dego”: 1530 (wtorek i czwartek).
— Lista przebojów: Zwariowana 

Dziewiętnastka”: 16.0Ś (sobota).
—  Konkurs *3 x tak  : 17.03.
—  Godzina litewska: 18.00.
— D obranocka: 2 0 3 0  (sobota, 

n ie d z ie la  — k o n k u rs  dla 
najmłodszych).

—  Wiadomości dla dzieci: 2030 
(sobota).

—  Konkurs wieczorny: 22.05. i
—  Muzyczna noc: 24.00.
D z ia ł re k la m y  r a d ia  „Z n ad  

Wilii": 2056 YUnlus, aL Lalsv*a 60, 
taL 42-94-57.

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 00 RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Vilnius, tel. 22 7017

KALENDARIUM
* Sobola (9.VII) jest 190 dniem 

1994 r. D o  końca roku 175 dnL
* Znak Zodiaku— Rak.
* Imieniny: Patiycjusza, Sylwii, 

W eroniki, Zenona.
* Wschód Słońca —  4.54, zachód 

— 2134. Długość dnia 17 godz. 00 min.
* Księżyc. N ó w - 0 3 8
Niedziela (10.YII)
* Imieniny: Amelii, Daniela, Mai- 

winy, Witalisa.
* Wschód Słońca —  4 i 5 ,  zachód 

— 2133. Długoćć dnia 16 godz. 58 min.
Poniedziałek (1LVII)
* Imieniny: Benedykta, Cypriana, 

Kaliny, OlgL
* W schód Słońca —  4 36 , zachód 

— 2132. Długość dnia 16 godz. 56 min.

Litewska Służba Hydrometeorolo­
g ic z n a  p rz e w id u je  n a  9  lipca 
krótkotrw ałe opady, w iatr wschodni 
um iarkow any. T em p e ra tu ra  21-23 
stopni depła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 10- 
15, w  dzień 21-26 stopni depła.

D yżurni w ydania:

Lucyna DOWDO 
Zbłgnlaw MARKOWICZ 
Bronisława MICHAJŁOWSKA 
Taraaa STRUMŁO 
Łorata BORKOWSKA
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TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, aekretarz odpowie, 
dzlalny —  42-79-48, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-03, ekonomiczny —  
42-78-84, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-84, 42-80-83, 
zagraniczny— 42-79-55, życia wsi— 42-79-88,42-78-80, prawa i legislacji— 42-75-78, szkolnictwa 
1 młodzieży —  42-78-73, 42-89-88, stołeczny —  42-78-77, handlu, uaług, 'Magazyn rodzinny* —  
42-79-88, kultury— 42-79-77, literatury 1 sztuki— 42-79-56, listów 1 interwencji— 42-89-85, reklamy 
i ogłoszeń —  42-68-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-85, solecznlckl —  
52-780, śwleclartski —  44-21-48, trocki i szyrwlncki —  62-42-67, fotokorespondend —  42-80-81, 
tłumacze —  42-90-60,42-72-82, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.
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